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Trafika w Snkiocnioach.
Z a m ie js c o w ą  jp re im .n e ra tę  t o g to sE e n la  (Lnscraty) pWyjmnją: W-s L -.vow le Biura 
dsiennikow: A. Bncnstab, al. Karoła Ludwika 21, 8. Sokołowski, nL Jagiellońska 3. — 
W  J a ro s ła w iu  J. Soszyńska. — W T a r n a w ie  M Rockach. — W W ie d n iu  Hennan 
GoldBohmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), L Woltzene fi. — M. Lokes Nachfolger 
Husenstein & Fogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. li., Berlinie, Lipsku. Bazyie 
i Wrocławiu). — II. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wullzeile). — W  P a r y ż a  Socićtś Mutaoilp de Pubiicitó A  Lorette . directeui,

14 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy' ca opłatą od miejrsi 
wiersza ^drobnem pismem (petit) ta pierwszy raz 30 h . za każdy następny raz 20 h. — 
N a d e s ła n e  po 90 h od wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor od wiersza Ckłaó 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz »0 h. — Z a łą cz n ik i do „Nowej Re 
formy* (prospekty, cyrknleize, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę 8 kor. o« 100 ega 

, ula rami .jscowych, a 1 kor. od 100 egc. dla miejscowych prenumeratorów

tymotek imif.
0 Kraków, 25 lip ca-.
W (linu dfr^iejszyia przy pa ia dinga juz rocz- 

pamiętnej soboty, w  której nerwy 
ftp,. 1 w  całym cywil'z-owonym śwfecie z na- 
ttia f^  î Tn ""Tczekiwaiy wiadomości, nadejść 
. . JdOęj z  ĘclgTadu, W iadom o było powszeck- 
cira 2 ia.- którą bezzwłocznie miały po-
j, ?  druty i t j  przeciągu minut niewielu 
B ’uesi P ° całej kuli ziemskiej, ro^ trzyga  o 
F ■ ach ■wielkich. Na godzinę szóstą wieczo- 

X u ^.fzna :zony był termin odpowiedzi serb- 
imof^0 ■ .# 5u 11 a ultimatum austre-n ęgierskiej 

aarenii. Czekano, czy Serbia udzieli odpo- 
dzi m oznaczonym terminie, względnie, czy 

•łV ■ f ” odpowiedzi zadowalającej. Była bo- 
ttu o ^^adom osc powszeennią że wanm ld, ja- 
iub -.P^rjąrf miała, były ciężkie Przyjąć
dla ofTZ'!r*c przedłożone wanm ki, ziiaczyło to 

rCerbii nałożj-c^pontyce swojej ozna.czone 
- dcc, ?jj10 rzucić na niepewno losy całą 
j.JP Przyszłość.

^zi n Se.r^ *®  zastanawiał się nad odpowie- 
Pow - ^ a? T)'0 i de ostatniej chwili nie było 
ośwc' y  . odpowiedź ta -wypadnie. Zrana 
r. '^ y z a ł jeszcze organ urzędowy »Samoopra- 
iżyC2| ^ e ^ Ą a pragnie z monaichią utrzymać' 
ea jn .! n stosunki sąsiedzkie, żc z gotowością 
Sądii'6 Z' stanowisko w obec wszystkich
nk-ti ' vT3 t u. a ;iStre-węgicrskio;go, widząc w 
Baiisl J’r' acniŁ wićłżącego ją obowiązku jako 
czai •? oralnego. Rząd serbski oświad-
f' c%  i i- uczyni, co może, z szczero-
dzioć * i y  w obec monarchii odpowie-
tn- - ' K/ystkim obowiązkom dobrego sąsiedz-

1'^cnie to urzędowego organu z: ozu- 
ru ‘ ! zapowiedź przyjęcia w  całości wa-
giełda^u ^bsburskiej monarchii. Na wszystkich 
nieer* ■ ^‘^^Pcjskich j.anowało niezwykłe pod- 
c , .,'.“ e i nastroje zmienno. Ody w pewnej 

111 Przyszła wiadomość, że w  Belgradzie 
z , ,n'M ultimatum przyjęto, nie uważano jej 
kR, . ̂ 2 r a v'’c- nP o (1 obną. bymajmiiiej. Niektóro 
V ® e arahały się rzucić jej j

*®y wr nadzwyczajnych dodatkach. Bądź
między małem

'7*c, oj s

Vr ' A 'rzy ^ h  wiadomość, że w  Bel- 
Ki ; i d-timatum przyjęto, nie uw? i: 
fc# a  ̂  w d n P °  d obną bynajniiiiej. N:
r r1Tl,1̂ i  nii, wnhały się rzucić jej natychmiast 

c o  w  nadzwyczajnych
p aT.(^ d z  chodziło tu o wnlkę

a  w f-o .-rsiw cn i, ISiui.c p-r>
Aa jW zy„o n-.osio z miejsca swoją młą 

{?- yby_ wnika iniała bvć odosobniona.
Ukazało się ydna.k, że artwlcuł >Bamour)ra- 

zre dagoavał wytrawny dyplomatyczny 
który ]■ wygotował sobie w yjście na 

^szelki wypadek. Zapewaiał o  dobrych ohę- 
ua.ch _ _  w  sposób . ogólnikow y —  aby fey^kać 

a efeste. Tjmiczasein bowiem jęczm y druty

Iieru  d o  porozumienia, pom iędzy rosyjskim mi-
Łtstrem 
tra praw zewnotrznycii a amlrasadorem
Btr7 - Û n?* ^  ^ tersb u rgu  miało nastąpić rote- 

,J'&Iuęwe faktyczne, które zakomunikowane
mertn ------■— 1_;-----  — .i— ■------

bard austro-węgierskiemu rządów.' drogą

fidzieH' ^  " ^ 'sr'J' wiedzieli jednak, że w istocie 
ilto.T'. ' t° i ^m w? między Austro-Węgrarni a

&$Xą£S3m "iazyw*'y
tobu
Czy

p a, r i czy Serbia zostanie odosobniona

do r‘w  Z ^^ r-sbu rga  tym razem przyniósł wda- 
j  .. *c Pmnyślną dla rządu serbskiego. Goto- 
j  ti oj owa arfUli rosyjskiej bjda zapewnuona. 
, Pozorami mobilizacyi próbnej rzuciła Ro- 
g y  y  czasach, zdawałoby się, najgłębszego 
i ^oju, masy wojslr swodoii na granico zachod­

nie, czekając pierwszej sposobności najazdu, 
sposobność ta przyszła zapewne nie bea przy­
czynienia się Rosyi, która metod swrych wę iwć- 
bowała dobrze na własnym dworze, później na 
Bałkanie. Spodziewała się Rosya, żo załewoTO 
je j nic się oprzeć nie zdoła. Zalew ton szczęśli­
wie odparto daleko. Serbia zaś uległa losowi 
straszniejszemu daleko, aniżeli porażka dyplo­
matyczna z 1909 roku. Opiekunowie jej przy­

glądać się musieli bezradnie, jak preetratuwa- 
m  ją  od brzegu d o  brzegu. Nie brakło opieku­
nom tym zapewne dobrych chęci, brakło jednaŁ 
sil do  osłonienia pupila.

Taki był początek lawiny, k 'ó ie j z nieopi­
sanym lękiem w j czoniwanc w  świecie całym od 
1909 jeszcze roku. Wiedziano, że przyjdzie ze 
lada wietrzyk ją  zdmuchnie. Powstrzymać jej 
było niepodobna.

‘►■a

K o m u n ik at s z t a b u  a u s t r o -w ę u ie r s k ie g o .
(T H łf jr a in  o . k. B łura k o r s s p o n d a o c y jn e g o  )

Wiedeń, 25 lipca.
Urzędowo donoszą dnia 24 lipca 1916:

Rosyjbki teren wojenny.
Położenie jest niezmienione. Na wzgórzach na północ od przełęczy Prisłop i ^cło Łeba- 

czewkl nr Wołynia odrzucono rosyjskie ataki , . . .  .
W  3alicyi vzschidniej na południe ofl Dniestru, przeszkodzono ogniem działowym zl izentu 

się nieprzyjac-elsk-ch oddziałów. Na północ od Dniestru wykonały nasze wojska przednie 
ze skutkiem rocne atałd.

W ! o f « t  « « r e n  w o je n n y *
Na nasze pćB^cye na południe Val Stigana i na pozycye, położone w obszarze Pauzveg- 

gio i Pebegri.li. kontynuował niepr/ęjacie? swe gwałtowne a .̂aki bez wsaelkięgo sukces..
W  rannych godzinach nosunęło się kilka włoskich batalionów d wa razj dy ataKi* z C. Maora 
■wzdłuż j "wbletu granicznego. Każdym razem musiał nieprzyjaciel wśród najcięższych 6ir«. 
pierzchnąć. W  obszarze Monte Zebio •■ozbiły się w ciągu przedpołudnia cztery atak. Po po- 
'ud~lu pemowiti W ł06i jeszcze dwa razy atak *ia północne skrzydło naszego froutii. Zo*.aii oni 
t ic yu Wśród największych strat odrzuceni Na wzgórzach na północ i południe od Fancveg- 
glo odparto trzy ^taki. Podczas nocy załamał się w ogniu jeszcze jeden atak w kierunku Se- 
daja 1 atak na wzgórza na potodnie oJ IJ Begrino. _ 4

Na froncie Karyntyi i Suczy nie hylo żadnych ważn'ejszycL wydarzeń,

Nic nowego.

Połufli-iowo-w schodni tsres wojenny.
Zastępca szefa sztaru generałn,, v. H o “ e r, 

marszałek polny porucznik.

W y d a r z e n ia  na r?łorzu.
Eskadra hyiroplanów obrzuciła dziś w n-jcy bardzo skutecznie cięikiend, łeKliiem* * pło- 

nącemi nombami .vojskowe obiekta w San Giorgio di Nogara, Gorgo i Monfaicone. Soostrze­
żona szereg silnych pożarowa Mimo najgvva!towniejsz?.go ostrzeliwania powróciły wszystkie 
samoloty nieuszkodzone. K o m e n d a  f l o t y .

-------------------------------- ,o—------------- -------------

(Telegram c. k. Biurp korespondencyjnego.) 
v b Benin, 25 lipca.

Biuro W olffa ogłasza: Wielka główna kwateTa, dnia 24 lipoa 1916.

KacłKuŁał t«r9n wałenay.
. . „ .„i , aniriełskie ataki na front Thiepval —  Guillemont %o-

Jak się okazało, wczoraj p Hvw)/vi i którvch znaczna część zostaia pośpieszne
rtals .>1 « . »  w -  c ^ o  l » - « g a  ł  r f S r t  »  « i , j  s i »
z inayd) fronfc>v .ciągnięta. Jedynyn , wtarpilacir łlo kilku dftmóu- u Pozkres,
g u ^  a k . ^ »  m)« « «  «  t - S S ^ a t a m l .  -  W 1 ^ .c - a l  u j m -
c- i as.J  or •■płac .c n .zwy. j \n. ,, _kic. CTenadverów. sławnej pamięci z Dmiau
cl! ich % siłą wykonany on .ata , Guilleuiont, n którym nieprzyjaciel przej-
mont, z -Olu piasKOwcgo na po uduowy zachód1 od } ^
ściowo si* ^gaieżdał. Wy^obylism) ^ i£=3vv ię-ia koło Soyeceurt f na zachód

Na południe Ob Son ae mniejsze J W *  - P ^  tylko p*-iejści&wo słabłw.

m391 S 0^awho od Mozy wzmogła się obustronna walka artyleryi częstokroć do wielkiej gwał­
towność-, Działalności piecuoty tu nie było.

Woeiiodni teren wojenny, 
w  północnej cieści Itonlu 1 u armii kr. Boameia prócz rnain patrolr ,»ca e l -ln  za

d”y Na” ? t o S y  zachód od Seresleezlca zostały sUne rosyjskie ataki gładko odrzucone.

kow&6, ate-k ten jealiak został z łatwością od­
party i nie yyw arł żadnego wpływu na swobodę 
naszej akcyi.

(Teł. e. k. Biura bo rosy)
Berfin, 25 lipca.

Biuro W olffa donosi:
Cesarz udał się z zachodniego terenu wojny 

na wsohodni. W  towcarzystwie -cesarza znajduje 
się szeć szt-abn generalnego armii.

kowania obcych łodzi podwodnych, znajdują­
cych się na wonach szwedzkich, których nie 
rozpozna Się jako łodzi podwodnych neutral­
nych lub handlowych. n

W  v  sdfaioiitigm e i a i i i  i l i l i .
(Te! c.. k. Biura koresp.)

Berlin, 25 lipca.
O zmianach w administracja .cesarskiej dla 

Królestwa Polskiego dowiaduje się Biuro 
W olffa:

W  miejsce wybranego starostą krajowym na 
frląsku landrata Theodora, kierownika działu 
wyznaniowego przy szetip/ administracja dla ge­
nerał giibornii warszawskiej, został powołany 
landrat hr. P o s a d o w s k y-W  o h n e r do 
zarządu centralnego w  Warszawie. lir. P-osa- 
dowisky-Wehner był dotąd szefem okręgowym 
w Łowiczu. Nadto dotychczas przydzwńonw do 
pre-zydyum policyi w Łodzi landrat Zizewitz 
przejściowo został powołany do kaneclaryi pań­
stwowej.

I

(fyped niemieckich łodzi torpedowych.
(Teł. c k Biura kureep.)

Berlin, 25 lipca.
Biuuo W olffa ogłasza:
W  nocy r-a d. 23 bm. przedsięwzięły niemiec­

kie łodzie torpedowe z Flar.dryi wypad aż do 
okolic w pobliżu ujścia Tamizy, przyczen. nie 
spotkały tam nieprzyjacielskich sił morskich. 
Podczas powrotu zetknęły się rano dnia 23 bm.
Z Wlh-r-—  -  ty-y-gRwi małymi krążownikami 
tuasy ‘rtii.mi i . i-fzi..ziu
do krótkiej walki artjleryjsKioj, podczas S >-
rej osiągnięto celne strzały na nieprzyjacielu.
Nasze łodzie torpedowe powróciły nieuszKo-
dzone.

Zmiany * rosyisKim gabinecie.
(Tel c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 25 lipce. 
Jeden z tutejszych dzienników donosi z Pe­

tersburga z dnia 23 bm.:
Ostatnie zmiany w gabinecie są następstwem 

•życzenia kół kierujących złożenia wszelkiej 
władzy w ręce prezydenta ministrów Stuerme- 
ra Polityka zagraniczna R os ji nie ulega 
dnej zmianie.

3 ałtrcń&& teren wojenny

Bez zmiany.
Naczelne kierownictwo armii.

S y t u a c y a  n a d  L i p ? .
Budapeszt, 25 lipca. 

>Az Esl< donosi z wojennej kwatery praso­
wej pod datą 23 lijłca.

Ogólna sytuacya wojenna na froncie wsclic

dnim w d n i u  wczorajszym nie n łęgk  zmianie. 
W  odcinku Lipy, m f iBerestecżkieng wybudo­
waliśmy nowe pozycje, leżące wy ączme 
ziemi rosyjskiej, bez najmnie^zej przeszkody 
ze strony nieprzyjaciela. W  jedrvn tylko pun- 
k -ie nsib-wmła armia generała Sacharowa ata-

za-

Zorzdzenia sciirnnns S zettyi
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Szotkholm, 25 lipca.
Urzedowem obwieszczeniem został isłn <-jacy 

od t. 1912 zakaz dla obcych Imizi podwodnych 
co do jazdy i zatrzymywania s:ę na wodach 
•jzwedzKmh zaostrzony. Dalsze rządowe ogło­
szenie donosi, że w łączności z tern będą wzmoc­
nione s-trażc, ustanowione colean strzeżenia neu­
tralności na wodach wybrzoznych.

Sztokholm, 2o lipca.
(Szwedzkie tel. biuro). Po wczorajszein za­

ostrzeniu zakazu w  sprawie pobytu obcych  lo ­
dzi po-dwodnych no wodach szwedzkich wyda­
ny zestal generalny rozkaz bezpośredniego ata-

Mą w tein eis®o-te!ii|..
Kopenhaga, 25 lipca, 

»Extrabladet.« stwiemdza, że w efeuzywie an- 
gielsko-trancuskiej nastąpił zastój. Nieprzyja­
ciel mimo rozwinięcia ze swej strony o lbn y - 
mieh sił, oam ósl w stosunku do nic-h nieznacz­
ne tylko sukcesy. Niemiecki komunikat urzę­
dowy donosi, że wszystkie ataki angiełsko-fian- 
cusłue złamały się, a angielskie i francuskie 
sprawozdania wojskowe potwierdzają to donie­
sienie niemieckie w zupełności. W  ten sposób 
obecna trzytjrgodni,owa ofenzywa doznała togo 
samego losu, jakiemu uległy w&zjrstkie poprze­
dnie oienzj'wyr koalkyi na froncie francuskim.

>v  -wypadkach, w których k oa lic ji uda się 
ująć w  swe ręce inicyatjwi ę, kończy się to z 
regułj' niepowodzeniem. W  ten sposób wojska 
koalicyi, zgromadzone na froncie wschód nim, 
nic prawie nie zyskawszj-, doznały bardzo po­
ważnego osłabienia, zwłaszcza, że wzięły sobie 

wzór taktykę rosyjską, co  d c szafowania 
ludźmi.

Berlin, 25 'jipaai 
>T!crLnc.r Tageblaftw. donosi z Rotterdamu: 

Nienre R olf. Courant«, omawiając położcaiie 
na froncie francuskim, ■oświadcza:

ro ło /e n ic  kor.licyi na froncie nad rzeką 
Somme nie jest już tsSk pomyślno jak przed ty­
godniom. W ynik trzeciej wielkiej akcyi ofen- 
zj^wmej k oa lic ji nie odpowiada oczekiwaniom, 
jakie- do niej przywiązywano. V / toń sposób 
koalicja nie jest w stan/e dćjść do decydują­
cego rozstrzygnięcia, gdyż opór nieprzyjaciela 
wzrasta z każdą chwilą, ofiary stają się coraz 
krwawsze i większe, sukcesy terenowe zmniej­
szają się coraz bardziej, ofenzywa doznaje zwło­
ki, a zaczyna się znowu zastój. W obec tego jest 
zupełnie rzeczą zrozumiałą, że niemieckie spra­
wozdanie urzędowe, które przyznaje, iż nie­
przyjaciel uzyskał pewne zdebyczć terenowe, 
mówi o Eienowodzetmi olenzywy koalicji.

Jsrcia  Erie&Kefra fltd w rfa a  w
vTci. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 23 lipca. L 
»LokaI-Anzeigor« podaje niepotwieidzoną 

dotąd wiadomość >-B.isle.r Nacbricliten^ z I.on- 
dynu, według której druga łódź podwodna hrn 
di owa niemiecka przybyć miała do Lcng IslauJ 
Sund na wschóu od Nowego Jorku. Łódl pod­
wodna zarzuciła kotwicę w dokach portł 
Bridgeport.

Zniknięcie »Deutsciilandr.
Nadto donosi ó-Lokal - Anzeigerc z łtagr 

-.■Daily Chroniidp' dowiaduic się z Nowego Jor-
ku z d. 20 bm.:

O świcie okręt »Deutschland« zniknął. Z brze 
gu nie można było stwierdzić, czy jedynie śeią-, 
gnięto maszty i peryskop czy też łódź podwo­
dna już odpłynęła.

Jak donoszą, okręty wojenno ententy zarzu­
cają sieci w odległości 50 mil od pont*u.

KOGlICPr S f. I 0 n d c 7 3 i i 0 ,
(Tei. e. k. Biura koresp.)

I^ondjit!. 25 lipca.
ŁTimes* donosi z W aszyngtonu z dnia 21

h, in: ,
Bojnsznioj nie z-ałożjdi protestu z powoau 

l>eut.sch]and«. ale . ambasadorowie Anglii i 
.Francji wskazują ciągle na kłopoty, jakie w y­
nikną dla Stanów Zjednoczonych, leżeli one u- 
zualą »De’ itechland« za okręt handlowy.

Kazimierz Tetmajer.

W czas wojny.
U krawca Baczakiewicza w kuchni. -"

jy f, ^  Baczakiewicz pormał los. Aa przód 
iie Pozostając z jedną dziewczj nką, dzie-
jj »)"tn ’ą j dwoma chłopcami lat ośmiu i sie- 
l j  D o ° tem za,Pa:̂ l na o czy  i .zaczął niedowi- 
Ron ‘ Unikiem tego począł szyć wolno i źle. 
3tał° ' nkyw -ałoczeladn ik  go opuścił, pozo- 

X 2 irojgiem dzieci sam. 
w ^ igdy  go zanadto nie szanowano, nigdv bo- 

na nie przestał być oiedny. Jeden miat tylko 
n ą j l  -świetności w życiu, k iedy panu radcy 

mu Dzif' !nikowi poprawi] spodnie w sa- 
- W  wie zrobione. W ówczas naprzód rad- 

’ -ielnik, polem, Tadca Oieląrnickt zamówili 
“oie n  niego spodnie. Spodnie w ypadły nienaj- 

I  ' '"1 i przyszedł sam burmistrz Róklepacz. 
TgZWft osobiście d o  k ackni, która służyła za 

piranie krawcowi Bacz?kiew iczowi, jo  jc*ft 
* thił g łow ę przez drzwi i zawołał: panie Pa- 
Ł®kiewicz, przyjdźno lian d o  innie jutro rano... 
•Sani burmistrz, któęy miał na j«dmym rogu 

^TOku sklep z wędlinami, na drugim rogu rynku 
Łykk a ourócz fr-o-o handlował drzewem na

spółkę z żydami. Zdawało się: Że krawiec Ba­
czakiewicz wstąpił w ok rec  _ chwały. *Sam zna­
komity majster Zieliaiak, który n^iał trze h cze­
ladników, raczył n<a niego spojrzeć zezem i  ru 
szyć czapką v/ -odpowiedzi n« ukłon, I 
kiodw dawniej nie spoglądał woale, at U w al tyl­
k o  głową. Majstrów! Z i e ł i n i ^ w i z r ^ z t ą ^  
kii! ntele ^miejscową* m e szło ubiera 
okolicy dzierżawców a nawet nitJue^  Pr̂ £  
k m ów  »pu wielkich domach*

ałońoe —  myślał o w i/ęciu  no wego mietszkar. 
z pokojem. Aliści sci o izczęściu me trwał ału- 
l o  Czuladnil j e d n ie  pana nurmis >aa )wzy 
prasowaniu nzyp>ckł -  powstała zołto-czarna

^Nadarem nie krawiec Baczakiewicz pracował 
w .tucie czoła nad usumociem przyMnalema, na- 
K o  -p o b ie l do Arnu, B i'd la , ttory miewał 

na ter wał v  l«b  próbki nmteiyałow Nrepodo- 
bna był i laki J sztuk: znaleźć. W ozem me by- 
1 . i 7iwncsro g d /ż  Spodnie pana burmistrza

tacyi we Lwowie- t»rzy okazyi pizez iadcę

Rozpacz ogarnęła duszę krawca Baczakiewd-

V Gdy przyszedł ów  straszny dzień, krawiec 
Baczakiewicz chwial-dsie od niatei rano na no­

gach i kołysał się, jak błędny od  ściany ku-1 
ehni do ściany. Błysk jego  chw ały zapad- w ’ 
cień. W ychyli! głowę z w ody, jak karp i jak 
karp pogrążył się w  toni.

Ni- ly go zanadto nie szanowano przedtem, 
a od ego zdarzenia poczęto lekceważyć rem 
więcej że wydawało się przez chwilę, iż się 
wydobędzie nad poziom powszechnej biedy. 
Krawiec Baczakiewicz stał się poturadłem je­
szcze więcej niż był pffi dteni.

Jakiemże dopiero, gd y  naprzód stracił żo­
nę, która jeszcze jako tako podtrzjanyiwała dom 
i honor domu, a potem gdy począł tracić oczy

W około miasteczka grzmiały działa. Grzmia­
ły  coraz bliżej i coraz okropniej. Zam om kjsi 
uciekli, ubożsi zostali. Krawiec Ba'czakiewioz 
pozostał z dziećmi. Było to w trzy lata po 
śmierci Żory.

Siedzieli zawsze w tej ?»me] nucliw i słucha­
li. Dziewczynka miała, juz lat trzynaście, syno- 
wde lat jedenaście i dziesięć.

Średni, W ładek, chory był na gorączkę. Co 
mu było, krawiec Baczakiewicz nie wiedział. 
Był to tyfus, czy  febra, czy gorączka, z głodu? 
Nie wiadomo, Lekarza w  miasteczku już nie 
było, W yjechał przed inwazyą. Chłopiec leżał 
na tapczanie, ^zatsem m ajaczył, a czasem był zu­
pełnie przytomny. Jedną oddawał usługę resz­
cie rodziny, że n;e chciał wcale jeść. U krawca

Baczakiewicza bowiem wie było co jeść tak da- j 
łece, prawie na pół jednej .osoby o średni en: 
zapotrzebowaniu. Natomiast w,ody pił, iie 
chciał.

Kanonada przystępowała ku miasteczku 
yieltnemi k rok  cmi. W  lcońcu w  samym środku 
rynku, »jak na Amen Opatrzności* podług 
wyrażenia baby kościelnej Agnieszki, padł gra­
nat rosyjski. Wyr-wał okrutną dziurę w  grun­
cie. błotem zaChlatśtai ćwierć rynku i .zabił psa. 
■Za tym granatem pizyleciał drugi, ale ten już 
zwalił piekarnię, dw ie lipy i zabił troje łudzi. 
Trzeci zapalił stodołę iuainana1 Krupowskiego i 
pokaleczył iedenaścicro osób i trzy konie. Za 
granatami .przyleciały szrapnele, siejijc śmieorć 
i rany. Ludzie widząc, że  nie przelewki, pom y­
śleli o schroniskach. Poczęli sie kryć do piwnic.

Pomyślał też o  tein krawiec Baczakiewicz.
Ale co było robić z Władkiem? Wzięli go 

oboje -z trzynastoletnią Jadwinią z tapczanem 
najmłodszy Staś pomagał, wysunęli z kuchni i 
chcieli nieść d o  piwnicy domowej. Aliści na­
przód przekupka Barbara postawiła ,»vcto« ze 
względu na chorobę Władka. Wlazła ona eto 
piwnicy z dwojgiem swoich małych z drugiego 
męża i z czworgiem swojej najstarszej córki. 
Za arą poszła sklepiezarka Chaj-a KiŁzlca-.owa 
z siedmiorgiem dzieci Jeszcze zarazę przy nio-

zwokli chorego wmieść do piwnicy. Gdy się zaś 
Ba czat kw icz napierał i prosił, Machała, zawo­
łał:

Panie Bacr.:vkievMcz, o  cóż też ta parni 
idzie! Czy wam też to nic wsuyćko jedno z gło­
du, czy od kul:Q

—  »Solche Bettlcr!« —  krzyczała C luja 
Kitzlerowa. —  Jak będziem y tu siedzieć ty­
dzień, to nam tu pozdy chacie z  głodu! Tm wam 
■nikt nie da nic! Ny! Na c o  sie pchać z zarazą?

— ■ Idźcie pdekrw ie z tą zarazą! — klęła 
przekupka Barbara. —  Dzieci ludzkie zapasku­
dzicie!

—  Lila was na śmierć nędza, cholery- piekiel­
ne, co się tych kul tak boicie?!

—  p u M e  powiadają kum  Machała! Idźcie, 
choroby, eiągeie się z tern śmierdzącem ścier­
wem, bo jak nie, to jak Boga kocham !!...

I podsunęła' rękaw nad pięścią, jak  uół bo­
ch en k a  chicha.

Krawiec Baczakiewicz pociągnął ku sotic 
tapczan. Pociągnął, bo musiał. Chaja Kitelero- 
wa pclmęia w  tapczan drągiem sz-czdtki, por­
wanej ze sklepu. . . ; Był sam

iziesięcioletnim

Sie. Przyłączył się i mularz MuchnLi ab^f <Vte- 
ci nie miał. Ot tak. do towarz- sti.a. - 1

jeden z ^ T n a ^ - d e m  ci de,' a łzy poczęły mu
Synem, 
się sypać z 
ćmi do kiic.lim.

oczu. Powrócił z tapczanem i  dzie
( c .  a. ha
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StanRi ełssfeo-nSemiEcKfg.
Dzienniki włoskie zapowiadają, że w> najbliż­

szych dniach należy się spodziewać ołioyałnego 
wypowiedzenia wojny wlosko-niemieckiej. Kie 
jest wprawdzie ustalone jeszcze, kto wojnę wy­
powie; W łochy czy Niemcy. Dzienniki włoskie 
jednak wiedzą dokładnie, że wojny dotyczą 
w łań nie aa rady Biinisteryalna, które się odby­
wają w Rzymie. Być może większe jest prawdo­
podobieństwo, że n ie  Niemwy lew W iocho obję­
łyby rolę strony wyzywającej. W  każdym ra 
zle wedle tego dobrze poinformowanego źródła, 
rząd włoski zamierza poczynić tego .>kLzaju 
:ajządze»łia represyjne, że N iemoom nie pozo­
stawałoby nic irmego, jak tylko zgodzić się na 
stan wojenny.

O zarządzeniach represyjnych mówią Włosi 
wyraźnie, o  odTOecia za postępowanie Niem­
ców. I słowa te przyjm ują Niemcy z uśmiechem 
politowania. Rzekom o iść ma o naruszenie umo­
wy, pomłcdzy Niemcami a Włochami zawartej 
w sprawie traktowania obustronnych . podda­
nych na wypadek wojny. Umowa dotyczy tra­
ktowania isób prywatnych oraz ich mienia. 
Poddani włoscy, przebywający w charaktoize 
robotników w Niemczech oraz w obszarach oku­
powanych Francyi i Belgii, rozpoczęli właśnie 
tłumną rewnigracyę do ojczyzny. Oczywiście 
nie eeslaibgia ich gna z powrotem, lecz nakaz, 
otrzymany ze strony właściwej. W ladze w oj­
skowe niemieckie ze znacznern « dowierza- 
niem udnoszą się do tej wędrówki W obec 
głosów prasy włoskiej, dom agającej się namię­
tnie wypowiedzenia wojny Niemcom, niedowie­
rzanie to bynajmniej nie jest nieusprawiedli­
wione. Pozwalać na pewrót swobodny do kra­
ju robotnikom w pop i., owym wieku, znaczy to 
przyczyniać się do wzmocnienia ziły zibrojnej 
przyszłego wroga. A  dodać trzeba, ie  w stosun­
kach normalnyeh liczba robotników włoskich 
w Niemczech doehudzi 180.000. Rząd włoski 
zaprotestowa-ł za pośrednictwem szwajcarskie­
go  rządu przeciw tonu  uszczupleniu swobody 
ruchów wiuskich poddanych wbrew umowie. I 
niemiecki rząd okalał się na tyle ustępliwym 
że sam interweniował w  generał-gubernator­
stwie belgijskiem w sprawie złagodzenia rozpo­
rządzeń odnośnych. UczyrJł to, jakkolwiek we- 
dłe brzmienia umuwy poddani stron obu m idi 
wprawdzie zapewnioną swobodę opuszczenia 
terytoryów fdnośnego państw?, ale tylko w 
czasie oraz drogami, które dotyczące władze 
cznaczą. Zakaz "wyjazdu, wydamy przez w oj­
skowe władze mógł być spowodowanj tedy 
względami czysto wojskowej natury. Mimo tej 
uiterwencyi, świadczącej o dobrej woli Nie­
miec, W łochy zrezygnow ały z daiseeg© prowa­
dzenia rokowali i przystąpiły na raz e do o- 
twartej wojny gospodarczej, w perspektywie 
ukazując i wojnę z bronią w ręku.

Oba rządy, niemiecki i włoski ogłosiły już 
komentarze, odnoszące się do tego zatargu. 
J o d  rzecz jasna, że sprawa ta posłużyła W ło­
chom tj lko za pretekst, którego się chwytają, 
by zagadkowe stosunki z nieoieókiom  państwem 
trwające dotychczas, ostatecznie jakoś wyja­
śnić. Ton, w jakim trzymane jest wy jaśnienie 
ze strony niemieckiej, pełen jest umiarkowania 
i dziwnego spokoju. Równie spokojnie omawia 
sprawę eała prasa niemiecka. Robi to wrażenie, 
jakgdyby wszyscy w Niemczech podzielali złu­
dzenia pcłitykow  takich, jak  Biilow lub U 
i ^ j } - ^r-ioŁJcgi, obu-u josi/ i.j tko 7a.iaańą onijT- 
ką, która się da naprawić w przyszłości. Dw-ór- 
?a poinydu fcrójprzymierza, Bismarck, zawsze 
liczył się z tern że W łochy mają swoje snecyal- 
Ec iii t o  osa, które je różnią z Ausiro-V\ ęg-ami, 
a zar; zem inne. które je z Anglią łączą. Mkno 
to lla zapewnienia neutralność ich w wojnie 
z Frasoyą, trsymai je przy crójprzymierzu, i tę 
j-clitykę stosowano później usilnie, gdy  aru-ogc 
y .b jif  z A i. suro- W ęgram i całkowicie przechylił 
\Ylochy na stronę koalicyi. Pnzed wybuchem 
wojny i łosko-austryackioj Niemcy za wszelką 
cenę starały się doprowadzić jeszcze do poro­
zumienia, w ysyłając do Rzymu umyślnie ks. 
Eiilcwa, mopsArzanegei w  w yjątkow e pełno­
mocnictwa. Gdy nie udało się uchylić w ojny z 
A u s t ijo-Węgrami, st arały się ł?iem cy przynaj­
mniej ufrzymać w  m ocy własne przyjazne sto 
sunki z Włochami. W  tym celu zawarta zosta­
ła pom iędzy niemieckim sekretarzem stanu, 
J agonu em, a amba; odorem  •włoskim Bo-łlatim 
dma 21 maja 1915 osobna umowa pomiędzy 
oljoma państwami, którą W łosi zc swej strony 
obecnie zrywają.

Z komunikatów ofieyakyeb  stron obu wia- 
<ka*o j ni dostatecznie, że umowa ta była od po­
czątku ty lko  r u papierze. Właściwie, gd yby  
chciano istotnie przustrregac obowiązujących 
urno w i międzynarodowego prawa w  stosun­
kach pomiędzy obydwoma państwami, nie by­
łoby pot.zti.a  zawierać osobnej w tym celu li­
niowy. Układ handlowy między Niemcami a 
WłoeJumi wygasa dopiero z końcem 1917 r. 
Początki w ojny i -postępowanie Ilosyi, Fran­
cyi i Anglii wobec nieprzyjacielskich podua- 
łiyoii oraz pryw atnego ich mienia nauczyły 
wszakże, że wszystkie międzynarodowe umo­
wy są martwą tylko literą. Osoby cywilne, 
przebywające w  obrębie nieprzyjacielskiego 
państwa, z chwilą Wybuchu w ojny zostały w 
rzeczy aist-iści pozbawione wfezeftśeh praw, za- 
gw^rnntowanych dotychczas. Umowa z 21 ma­
ja 1915 była zapewnieniem uroczystem, że po- 
rmędzy \VIochami a Niemcami obowiązujące 
postancwienia międzynarodowe na wypadek 
w ojny obowiązywać będ^ w yjątkow o i  nadal. 
I nczywi krie ta umowa podzieliła losy wszyst­
kich uinów. zawartych na wypadek w ojny, t. 
z*, pozostała no. papie;ze w  rzeczy samej zaś 
gw ałcona by la ustawicznie. W brew umowie 
zarekwirowały W łochy wszystkie statki han­
dlowe niemieckie, 36 jednostek o  pojemności 
przeszło 200.000 ton, które zaskoczone wojną 
pozostały w portach włoskich, jako neutral­
nych. Należytości za te statki nie zapłaciły 
W łochy dotychczas, wym aw iając się, że doty 
csące posiane wionie haskie nie ustala wyraźnie 
terminu zapłaty, zapłacić więc mogą .po wojnie. 
Zabroniono następnie wszelkiego m chu luutdlo- 
wego z  Nir-mcanii pod karą konfiskaty. Cenzu­
ra pocztow a nł > dopuszczała doi-ęczania papie­
rów  wartościowych, weksli, nakazów płatni 
czycL, wym awiając się zakazem prowadzenia 
Jnuidlu z Niemcami. Faktycznie tedy uniemo­
żliwiono poddanym- nicmieck -m ściąganie na le­
ży ! ości w  obrębie Państwa włoskiego. Wreszcie 
ogłosił rząd włoski za nieobowiązuj^cy nadał 
iraktaf handlowy z Niemcami, zapow iadając1

przyłączenie się do w ojny gospodarczej koalicyi 
przeciw państwom środka w powojennych cza­
sach. Zerwanie umowy z 21 maja 1915 wresz­
cie jest dopełnieniom powinności formalnej wo­
bec tego, co w  rzeczywistości praktykowało się 
już od roku.

Niemcy przygotowani są na to, że W łochy 
wyciągną konsekweneye ostatnie i wypowiedzą 
wojnę otwartą. Położenia wojennego nigdzie to 
zmienić nie może1. W łochy nie mają dość sil, 
by przerwać opór wojsk austro-węgierskich, 
tern mniej będą eheieii osłabiać ie, oy wesjrrzec 
Franpuzów na froncie zachodom i. i ig e  rodza­
ju projekty przodstawiano niejednokrotnie już 
ATłoclram. Nie dały się ująć dla tych pianow 
nawet za cenę opanowania drugiego wybrzeża 
AdryatyKU. W yprawa włoska do W alony pozo­
stała w tak nikłych granicach, że wcale nie 
wchodzi w rachubę. Jeśli więc nie kwapili się 
tam, dokąd ciągnęły ich własne interes*, od- 
p o" iadajace narodowej ich durnia i etespan- 
syw nym planom, gdzie imiżna było- lii zyć i.i 
pewnego rodzaju entuzyazm w narodzie, jak 
st. ego czasu w trypołitańckiej wyprawie, to 
tern mniej należy się np^dziować ihętnego i 
istotnego współudziału W łoch we francuskiej 
kampanii. Włosi zbyt są wyrachowani rta fo, 
by się bić o interes*, cudze, choćby naji łeałniej- 
sże. Jeśli do współdziałania przyjdzie faktycz­
nie, będzie ono miało tylko demonstracyjne 
znaczenie.

W ojna odbije się więc tylko na gospodar­
czych stosunkach. Import włoski do Niemiec 
wynosił przed woj' ą 317.6 milionów niarch rn- 
cza.e, import niemiecki do W łoch 39 A milio­
nów marek. Handel zewnę+rzny obu państw  nie 
konkurował, cwszom uzupełniał się wzujemme. 
Czy Włochy dobrze wyjdą na przydąpimuu do 
gospoda*czego bloku koalicjo, z któm j • zlno­
kami albo współzawodniczyć będą musiały z 
powodu identycznego wywozu,, albo też uTrży­
my w ać stosunki handlowe kosztem daleko wyż­
szych cen, oto jest pytanie. Zdaje się, żfi rozwią 
zi-nie jego niezbyt dla W łoch będzie ko-rzysene. 
Raz porr/ane jednak w t&yby koalicyjnej ma­
szyny, muszą już dać cię obracać do koń na.

Stopp.

lekko ranny kulą kara-b. na czujce; Wacław Plą- : ciężyła niedola młodocianych ofiar wojennej za- 
skowski kolą w ucho; Kasper Bystry odłamkiem wicmchy i kukr/.y interesują się karami puwstająe.e- 
■miny w bole; Musiał, telefonista, kontuz. wybu- go V Iifbp.
choin ros. ininy; kapral Julian Kozubek w rękę! Zadaniem Klubu jest, uszlachetnić zaniedbanych, 
eksplozjm miny; Jan Kruczek (saper) śmieHftimie 1 albo zdcprawowanycli przyszłych iczlonkor, r,a- 
ranny kula kac.; sierż. Stefan Kowaieki (pseud. fw.ego społeczeństwa, pcdnicśc ich kuburę raoral- 
„Lowkos") i Koa alski K M . — odłamkami min nąy rozbudzić^ poczucie godności ludzkiej i godno- 
wvrzucopvoh przez rofi. miotacz mrn (lokko); &t. narodowej, rozwinąć zamiłowania estetyczne, 
żo4. Jan jadrc vski i Władysław Grela odłamkiem wskazać szlachetniejszo ideały i dążenia, wroazm 
ekrazytówki ros. (lekko). '  ' ' ułatwić zdobycie zajęcia zarobkowego, aby ucliro-

Z wymienionych podoficerów i aołmerzy 18 na n*ć od żebractwa, wlamywairia i t. p. zguonych 
leżało tło VI. bat. Fltsrzara, koóry od maja b. r. za- spckuincyj.
placir naj*viększy haracz krwi. ■

E T O n ik a ,
Kraków, 25 łipca. _

Z Centrali krajowej dla odhuuowy Galicyi —
W dniu 20 b m. objął p. dr Roger bar. B a t t a -  
g l i a  agendy sekcjo dla przemysłu, rękodzieła i

Straty I Brygady Legionów 
palskich w czerwcu r. i).

Lwów, 24 lipek,
„Kuryer Lwowski* z 23 b. m przynosi informa- 

cye o stratach, jakie w walkach, stoczonych przez 
Legiony pclslde w czerwcu r. b. poniosła I. Bry- 
gazia. Informacye te pimiżej podajemy:

W  bojach ćStow cowych na Wołyniu polegli z I. 
Brygady: Jan Niemeczok ipseud. „Żubi ) 6 kuonp., 
U, baonu; F.ug. Frodyma, szereg. 5 komp. II. oao- 
nu; Jozef Brygała, szereg. 1 k. .1 b.; Józef Ja luu- 
cki, szereg. 6 Ł  U. b. i L. Dob. o wciski szon g. 
komp. kar masz., wszyscy z 5 (dawniej 2) pułku 
1  Bryg. pp- Borbeckiego. Rannych w tymże okre­
sie pufk miał 20, w tej liczbie 2 oficerów (ą,t,or. 
Mturyan Raczyński i ppor. Bolesław Krzyi..nowski, 
ten ostatni pozostał w lirui); 2 sierżantów tJa- 
strzębski Mieczysław ł Waligóra Władysław); 3 
kaprali; -reszta —  starsi żołnierze i rzeregowry.

h.ii-niu zostali między innymi: dnia 9 VI. st. zoln. 
Teofil Drzewiecki, szer. Jan Pająk, wżer. Józef Ba­
ran, szer Jan Burda. Kjutmyowany siwż. IKabel-

,« t v  _____ • ,/.7.ra  -Nifpic na odcinku K baonu
-ainny został kula szrapnelową kapral Józef Ty Ti. 
kow i na patroli lii. komp. IM. b. kapral Stanisław 
Dąbrowski % pow. Oł rztenowskietfro ^G.tiieya).

Dnia 13 z. m. podczas atalcu ppor. Mazura na 
nowe leśne pcrzycye ros. na t. z-w. „Garbiku1* ran­
ni zostają następujący żołn. I. baonu pp.: siorż. pl. 
III. komp. (pozostał w linii), kapral Peiry Bole­
sław, II. pl., 3 komp. i szer. I. pl. III. k. Zbigniew 
Chuaecki W tymże ataku ranny' w głowę szer. II. 
pl. HI k IH. baonu Józef Renig.

Dnia 16 ub. m. podczas patrolowania przedpola 
ros. przednich pozycyj został ciężko ranny wyuu- 
ehein podiożouej miny komendant patrolu Włady­
sław Kaliński (pseud. Zubosz), ostatnio komendant 
plutonu w komp. kapitana dra Kuhiela, D-ajstamzy 
sierżant w brygadzie, słuchacz poBteafcnifei lwo­
wskiej i gorliwy współpracownik mchu milrtamogo 
przed wojną.

Piąty batalion 7 p. I. brygady miał względnie 
łatwiejsze zadanie. Zagrożony atakiem 6—8 czer­
wca, utrzymał a nawet wzmocnił rinię wedet i wy­
płoszył nieprzyjaciół, którzy taktyką Btosoo.aną 
na całym odcinku Legionów starali się zbliżyć do 
naszej linii obionnc-j. Strat miał stosunkowo naj- 
mn;ej ze wszystkich batalionów piechoty I biy- 
gady. Piąty bata’ ion prócz kilku icJ.j-o rannych 
nie iroże w swych szeregach doliczyć się 2 zabi­
tych: szer. Stan Szusira, ucznia szk. handlowej z 
K ról^stwa i kaprala Artura Miatkowskiog’0, War­
szawiaka, rannego już prztettem dnia 25 paidzicr- 
uika 1915 Tok.u n bitwie pod Kuklami. Kulą w 
brzuch dnia 13 czerwca b. -r. na patrolu 3 komp. 
Mia-tkowski ranny zoataje śmicrtehiie kolo rzeczki 
G. w pobliżu wsi K.

Największe stosunkowo 6trary w tym czasie po­
niósł YŁ. batalion majora Fleszara. który przez 
dłuższy czas miał jako główne zadame puwierzuną 
so-bie obronę reduty Piłsudskiego. Reduta ta — 
klucz pozy o y i, ściągała na siebie uwagę nieprzyiar 
cielą; liczba pocisków artyleryjskich rzucanych 
jednego dnia. na redutę dochodziła do 130; liczba 
min do 50 Strzały karabinowe na dystans 45— 120 
kroków trafiają w otwory’ u tarcz żelaznych, o~ 
chraańająeych strzelnice. Nie też dziwnego, że by­
ły dni, kiody na reducie liczono kilku rannych 
nawet podczas zwykłej walki pozycyjnej: od dnia 
3 maja do 26 czerwca reduta Fezy la 27 strat w 
rannych i zabitych: *■* w.

Oto ich nazwiska: V»Taltuty Możdżeń, z Kiele­
ckiego. tobity granatem; August Gerlich, zabity 
szrapnelem; Edmund Ryrbow»ki. ranny w  głowę ku­
lą karabirową; J. Priebe kapral konitazya); 
Akasander Bali rntuow (pseudonim „Berger*1), 
Rosy-anin, służący w Legionach, zabity kulą kara- 
binoA-ą pi zez otwór w strzelnicy; Stanisław Dyjak, 
Tanny w rękę kula karabinową; Szczerba Włodzi­
miera. w bok kuią karali.: Józef Kapiea kują kar. 
w grówę; Józef Pusaka (Lublinianin) ekrazytówką 
t ręuę; Jan Światkowsld, Eieraant koutuzyowary 
i potłuczony wybuchem miuy; Antoni Michalik, 
fcaąnrad (saper), szrapnelem; Kazimierz Bernaclii 
hńią r.aiabiriową w nogę pod-czae gaszenia pożaru 
pon 'edzy płamwką Reduty Piiso-1 Jiiego a ros. 
„Orłem gnia*dem‘*; Wład. Wieczór&k raimy karta 
czein w szyję podczas pożaru cLiia następnego, J ó - ! 
zef Moskalik, star. żoł. (kulą karabinową): kapra i 
Zdzisław Żuławski (kontuzja;; Maryan Pratnoe dd[

W Klubie dla chłopców zorganizowane będą 
a; pogadanki z dziejów ojczystych, w barwnych, 
treściwych obrazach przedstawiające dzieje Pol- 

'ski, która ma tak piękną przeszość, a której oni są 
synami; b) zwiedzanie zabytków historycz.nych 
1 poznawanie pamiątek, oraz zaznajomienie młodo­
cianych z dziełami sztuki naszej; e) wycieczki za 
miasto i na łonie natury pogadanki naukowe lub 
etyezne; d) nauka śpiewu chóralnego; e) nauka gry 
na mandolinie, skrzypcach i t. p. iiistnimentach, 

1 - - - . . jakie w przyszłości Klub zdobyć zdoła; f) kursa
handlu w (.entrali krajowej dia odbudowy Gabeyi, ry((runK̂ w j ma)arifWa * naiury; g) zajęcia ręczne; 
któr jj biura — jak wiadc ino — ■ -ofizezą się w h) di)rtiart!eaaie eri-łlkOTl Riulm środków uezciwe- 
Krak*wvic przy ulicy Czystej ł 16

Chorego obecnie wiceprezydenta namiostniotwa 
p. Stameł.wa G r o d z i c k i e g o ,  szefa Centrali, 
za.Mępujc radca nami. stnictwa p. N o e  1, szef pre- 
zydyałny lej .nstytucyi.

Szef sekcyi biuiowlaucj Centrali, radca dworu 
p. Koman I n g a r d e n  Objął już także urzędowa­
nie; de sckcyi tej przydzielony jest etacosta p. Lu­
dwik C a s p a i y.

W sekcyi rolniczej, której Spcfcm będzie prof dr 
Julian N o w a k, pnuaiją komisarze powiatowi 
GiązJcwicz i RoduJę oraz szoiog inkaiszych urzę­
dników.

Osobny dział prowadzony jest w Centrali w 
sprawie orgamzacyi pomocy wojskowej dla rolni­
ków. Z ramienia namiestnika bar. Dillera urzijuuje 
w Centrali pułkownik hr L a m e z a n .

W ścisłym związku z Centralą pozo taje krajowe 
biuro ewulencyi pracy, -prowadzone przez k-oinisa-

go zaiobkowajńa.
Towarzystwo pszczelarskie. Celem podniesie­

nia hodowli pszczół, która zwłaszcza dła mniej­
szych rolników i właścicieli ogrodów stanowić mo­
że bardzo wydatne źródło docrtódów, zawiązało 
się w Krakowie w dniu 21 b .m. Towarzystwo 
pszczelarskie. 7 ai la mcm jego będzie szerzenie za­
miłowania do pszczelarstwa, wzajemne, pouczanie 
się, wspólne zaopatrywanie się w ule, pszczoły, 
narzędzia pszczeltiieze* karmę sztuczną, ułatwianie, 
zbytu miodu i t. p. Inicyatoreni tej ze wszech miar 
pożytecznej i zdrowej myśli jest inspektor szkolny 
p. Józef L o r e n z  w Krakowie, który już od kil­
ku lat zabiega gorliwie około podniesienia pszcz-el- 
aietwa i w tym celu urządza liczne kursa i poucz.e- 
nia, a w ostatnich czasach prowadzi teoretyczny 
i praktyczny kurs pszczelnictwa na kursach im. 
Baranieckiego, w szkole inwalidów wojskowych 
i na Siudy um rolniczem uniwersytetu Jagielloń-, i i . 1 " T ■ i ,1 tltl Ul Uti t U1U ■ O l l l f ' i/ o

rza p. e C z ’ 1 ^ ^  biuru to rrzydziela rolni- bjt;ee.0_ prai.y około zawiązania Towarzystwa
kodji pa-rtye jeńców do prac polnych.

W dniu 11 sierpnia b. r. odbęrtziie się w Krakowie 
pierwsze posiedzenie Rady przybocznej Centrali.

Pogrzeb ś. p. dra Maurycego Rudzkiego, profe 
sora astronomii w uiwersyteeie Jagiellońskim, od

pszczełarakiogo : wspomagał go 
chior Kądzioła, redaktor pisma

dzielnie ks. Mel- 
łudowego »Pra

wda* i właściciel największej pasieki w powiecie.
Spodziewać się należy, że w obecnym właśnie 

;za«ie, gdy apel do gospodarczej odbudowy kraju 
był się wczoraj popołudniu z domu żałoby przy t}J i6roko r0ihrzmi6w i u  rowa placówka pra- 
ulicy Kopernika L. żo W uroczystości pugr,ebo- ^ h nujaCa wprawdzie mały, ale rentowny 
w-cj wzięli udual profesorowie uniwersytetu z re- ^ział gospoda^tay, skupi około siebie liczny zastęp 
ktorem profesorem drem Kostaneckim, oraz dz.e- ^  c^ m  „ ^  g._ (JQ pQt;nk,sion]a tego
kananu wydziałów b. WK-eprezydyenei im etą  dr d,lwniej tak kwitnaoeg 0 u nas dz\a}u produkcyi 
Zo\\ i dr Nowak, wreszcie gtonc przyjaciół, znajo- gosp0ijlarstwa ^ k k ^ u  -  Zgłoszenia przystę 
mych i uczniów zruariego uczonego. Kiwania do Towarzystwa psz zclni“.zego ^wkładka

Po wyrib sieniu trumny ze zwłokami zasłużonego r0CZpjt 6 K, 1 K wpisowe) nadsyłać można pod ad 
profesora, zabiał pierwszy głos dziekan wydziału 
^iłozoficznego profesor dr Ct. Z a r e m b a i poże­
gnał ś. p. dra Rudzkiego imieniem uniwersytetu 
krakowskiego.

j Zmarły ś. p. profesor di Maurycy Rudzki — mó­
wił profesor di Z a r e m b a  — naieżał do najwy­
bitniejszych polskich uczonych w dziedzinie mate­
matyki, mechaniki, astronomii, fizyki i geografii.

resem Towarzystwa pszczelarskiego, ulica Basz­
towa, gmach starostwa.

Brak ziemniaków i masła w Krakowie. Od kilku 
dni brakuje ziemniaków w Krakowie Na placu 
Szczepańskim dostać hh nie można podobno z to­
go powodu, że .komisaryat targowy wyznaczył 
cenę maksymalną 28 hal. za kilogram ziemniaków, 

,,-  a sprzedawanie po tej cenie nie daje dostateczne- 
bpecyainoscią jego była ,c,.nok geofizyka . w tej £  przekunkon V.caupki domagają się
uzieaztnie był wogćle jednym ł  na,znat-mitozycu ^  ,;fm-  ,uak£yiralu,j. KVte, .
pracowników. O na+urze zagadmeu, aad ktoieną . . .. . ..wo czynienia ze strajkiem, wohec którego publicz­

ność krakowska jest bezsilna.>nię ś. p. profesor dr Rudzki naukowo zaei.a-rw.visx 
Mobil, świadczy znakomita jego praca, drukowa­
lna w Rocznikach Akademii Umiejętności w KrOr 

pod tytułem: *0 wieku ziemi*.kpwie w roku 1901
w- -  r,-r-.’ - — a. ta.tufi tytko ifaTpoTu n f e t i k T m s y l f  
jże na polu nauki polskiej, a to głównie przez ogło­
szenie znakomitych podręczników, a mianowicie- 
1) Fizyka ziemi (r. 1909, tlomaczona na. język nie­
miecki), 2)
1912) 

’ raacli
3)

Gwiazdy i 
Astronomia

Obok braku ziemniaków, również do tkliwie daje 
się odczuwań brak in3sła. — Wskutek żniw po 
wsiach, podaż towaru jest mniejsza, a popy. bar-a , o o „,4,%: z'*vipvi L iriłf Îc*

itokiego do Krakowa.
Trageoya rodzinna w Krowodrzy. Wczoraj w. po- 

się w Krowudray krwawa trage-łudnie rozegrała
budowa wszccnśw iata (r. i<lya rodzinna: 25-letni Franciszek Halama, poeho-
* o rretyczna, w dwóch to- z Dąbrowy na Śląsku Hustryackim, starszy

oddiu żołnierz artyicryi furtccznej, zastrzelił I  rewolwej(r. 1914). Przed dwoma tygodmami 
jziaariy do druku dzieło pod tytułem: >Meteoroło- TU swoj*  ̂ 21-ietnią. źohq Auuq Haiajiiową, zamio
lgia«- Okazuje (fuj, ie  miwet ciężka choroba nie zdo-

Iiała oderwać go od działalności naukowej.
W końcu podniósł profesor dr Zaremba zasługi 

I ś. p. dra Rudzkiego, położone około krakowskiego 
| obserwatorj um astronomicznego, 
j Imieniem uczniów i pracowników obserwaao 
ry um krakowskiego, którego zmarły był dyrekto­
rem, pożegnał zmarłego docent dr D z i e w u l s k i  
i streścił jego zabłngi, jako profesora i wycho­
wawcy-.

Następnie ruszył żałobny orszak pogrzebowy, 
piowadzony przez ks. proboszcza R y c h l a k a ,  
na cmentarz krakowski, gdzie złożono na, sen wie­
czny śmiertelne szczątki znakomitego uczonegę.

Uroczystość w szpitalu twierdzy. W  szpitalu 
itwierdzy Nr 4 oddział A odbyła się onegdaj skro­
mna, prawd -.iwie żołmerbka uroczystość, urządzona 
sta anie/h chorych żehiiorzy, ku czci Komendanta 
oddziału, pro fesora mmv. dra Fr. 1C r z y s z ł a ł o- 
w i c z a .  Wchodzącego na salę profesora przywi­
tali chorzy, ustawieni w szpaler przez piut. S. 
Schmausa,. poczem wygłosił stosowne przemówie­
nie a£p. of. fc. Kronenberg, dziękując profeoorowi 
za jego opiekę nad chorymi przez cały czas od wy- 
buehu wojny. I’o przemówieniu wręczono profeso • 
rowi album pamiątkowe z podpisami ehoryeh; 
uroczystość zakończono okrzykiem ku czci profe­
sora, prawdziwgo opiekuna chorych żołnierzy.

7. okazyi tej uroczystości złożyli żołnierze kwotę 
50 K na fundusz wdów i sierót po legionistach: na 
ton sam cel złożył profesoi dr Kizysztaiowicz 100 
koron.

Ostatni występ p. Ady Sari. Dzisiaj występuje 
po jaz ostatni na trzy tylko występy pozyskana 
przńz nin-izą opero p. Ada Sari-Szayctówna, w 
„Opowieściach UoftD,ana“ . — G o rą ce  przyjęcie tej 
śpiewaczki zapewnia i ostatniemu jej występowi 
powodzenie. Dalsze partye śpiewają, pp. L. Geitiur. 
J. Nowakowbka, W. Jastrzębska J. Stępniowski, 
H. Zatkey, A. Isakowioz, G. Senowski i in,
W przygotowaniu nowość migdy nie grana jeszcze 
w Krakowie oj>erclika J. Offennacha „Wesołe przy 
latarni ach “ i „OŁ-yaleria rustBcania’

Kłub młodoc anych. Pod opiekuńczem skizydłem 
niestrudzonego w swych pracach i zabiegacli L Ko­
ła T. S. L. powstanie w dniach najbliższych w mie­
ście naszem organizacja dla ehłopców z ulicy, 
wśiód których coraz groźniejsze szerz;7 się zdemo­
ralizowanie, to jest »Klub młodocianych*. Taką 
nazwę nadała zrzeszeniu organizatorka klubu, p. 
St. Okołowi-ezówna. znana z prac swoich na polu 
piśmiennictwa i pedagogii, która, jako miiuśuiczka 
dziatwy, od dłuższego czasu usilne robiła starania, 
by zrzeszyć chiopcow małołetnicn, ptebawionycli 
opieki moralnej i tę opiekę nad nimi umiejętnie roz 
toczyć. Próżne byłyby to jednak wysiłki, bo prze­
chodzące siły nauczycielki w tych cigżkkh cza­
sach, gdyby nie T. S. L., które przyjęło nowy cię-, 
Łai wydatków materyałnych, związanych z utrzy- 
maińem Klubu. Za czyn len wdzięczni będą nieza­
wodnie i. Kołu T. S. L  wszyscy, którym na sercu

czkalą przy rodzicach przy u liry Lubelskiej L. 5 
w Krowodrzy, a następnie 6am usiiował odebrać 
sobie żjcie. Halama dał do żony dwa strzały, je- 
deu z nu.li ugodził ja w szyję, drugi w serca; 
śmierć nastąpiła natychmiast. Nieszczęśliwa ofiara 
mordu była w stanie odmiennym.

Po zastrzeleniu żony, FI:Jama strzeli! dwa razy 
do siebie, c.heąc pozoawić się życia i zranił się 
ciężko w piersi. Domownicy wezwali natychmiast 
oficyała z ekspozytury policyjnej na Krowodrzy, 
p. Krajewskiego, który zawiadomił o wypadku 
szpital woj.,ko\vy. ; Wkrótce też zabrali samtaryu- 
sze wojskowi nieprzytomnego Halamę i przewieźli 
do szpitala garnizonowego Nr 15 na Krowodrzy. 
W drodze do szpitala zmarł. — Na miejscu tragi­
cznego zajacm ziawił się też wkrótce lekarz obwo­
dowy, p. dr Z i a r k o ,  oraz lekarz pogotowia râ . 
tankowego w Krakowie

Dochodzenia policyjne ustaliły, że Halama ożemi 
dę na Krowodrzy we wrześniu w roku 1915; mał­
żonkowie żyli ze sobą w najlepszej zgodzie. Hala 
ma pełnił służoę wojskową przy artyleryi forteez- 
nej w Łysej Górze, skąd co niedzielę za urlopem 
przyjeżdżał w odwiedziny do żony. W dniu 12 bm. 
otrzymał on 2 tygodniowy urlop i udał się naj- 
piorw dc Dąbrowy na Śląsku do swoich rodziców, 
skąd w dniu 20 b. m. wrócił na Krowodrzę do żo­
ny. Mieszkaia ona przy rodzicach, stróżach w real­
ności pod L. 5 przy ulicy Lubelskiej, i pracowała 
w szwalni wciskowej. Wczoraj wróciła o godzinie 
12 w południe z roboty i zastała męża pray obie- 
dzie; był niezwykle zdene.rwowany i przygnębio­
ny. W pokoju znajdowała się również matka Hala- 
inowej. Nagie Halama zerwał się od stołu, dobył 
rewolwer i strzelił dwa razy do żony, a później do 
siebie.

Domownicy i sąsiedzi jednomyślnie zeznali, że 
przyczyną zbrodni był silny rozstrój nerwowy de­
sperata, na który od dłuższego czasu cierpiał i czę­
sto się żalii, że wojny nie przeżyje. Wszelkie inne 
przypuszczenia okazały się bezpodstawne.

Wiadomość o krwawem zajęciu w domu Haki- 
mów rozeszła się szybko po Krowodrzy, to tez 
przed mieszkam m ich gromadziły się wczuraj tłu- 
c y  ludzi, komentującyct aa swój sposób krwawą 
tragedyę rodzinną

Z  k F & | u .
lom oola na cele K. B. K. Z Zakopanego dono­

szą: Dnia 9 b. ni. odbyła się tu pod protektoraten 
Maryi br. Tarnowskiej tombola, z której dochód 
przeznaczony był na cele K. B. K, Zabawa, uroz­
maicona produkcjami muzyki wojskowej, zgroma­
dziła EnaezEy zas*ęp publiczności i przyniosła 
pokaźny dochód. Szczera wdzięczność należy się 
tym wszystkim paniom, atóre nio szczędziły- pracy 

trudu, by osiągnąć jak najpomyślniejszy rezul­
tat.

Sprawozdanie dyrekcyi gimnazjum w Nowym 
Targa za rok 1915/16 donosi na wstępie, że 2-cb 
członków grona nauczycielskiego znajduje się w

niewoli rosyjukn-j, 1 jeet ranny, G pełniło służbę 
wojskową, 5 jest- reklamowanych, że cała służba 
zakładowa pełni siużbę wojskową, z uczniów wzię­
to w obecnym roku do wojska 33, t. j. 1U% wszy­
stkich uczniów, w zeszłym roku jako ochotników 
poszło 212 uczniów do Legionów, zginęło dotąd 
uczniów zakładu 12, zaginęło lub do n.ewoli wzię­
to 9, ra poruczników awansowało 7, na chorążych 
7, na kadetów 5. W Legionach awansowało na 
podporuczników 2, na chorążych 2 Za Waleczność 
odznaczono rożnymi orderami < od signum lana s 
począwszy, a eleońezywszy na branżowym medalu' 
23. — Na rzecz Czerwonego Krzyża zebrała mło­
dzież gunnazyahiU wraz z gronem uau*z. 1319 K 
80 h, na głodne dzieci po.skie lOuO K, nadtc ze­
brali uczniowie 4 wozy wełny, bawełny płótna i 
innych przed miotów, 27 oŁtttk złotych przedmio­
tów. Pożyczki wojennej zebrań ucaniawie iriędzj 
sobą 2400 K, 2 profesorów taś uzyskało wśróć 
ludności Podhala znacznik więcej ntż 150.000 K 
na w. w arią pożyczkę wojeaną Centrałny boanitet 
opieki moralnej założył w Nowym Atrgw dla 
uczniów z baraków ehoceiiskieb t. zw. Bursę efco- 
ceńską, w której pod kioruwmetweci .piof. Kłaciń­
skiego i Kermeia wycłmwywak) się 21 uczakiw 
Wskutek zajęcia budynku ghsniansyałjmg® przez 
szpital Czerwonego Krzyża, nauka odbywać «ię 
musi w ofiarowanym .przez gminę budynku Sofeu- 
ła, w ubikacyach szkoły- ludowej i w -umkacyach 
wynajętych w dwóch budynkach prywatnych. 1&- 
kłak liczył na poeizątku roku uczniów 339 i 89 pry- 
watystów lub psywatystek. Na 259 uozniów kla­
syfikowanych przy końcu roku ezKOtinogo stopień 
nied(vstate<;zny otrzymało uczniów 11, a 17 tłezmom 
publicznym oraz 10 prywatyifcum pozwolono zda­
wać jiopraw'kę, 33 uczmów punlicznych a 15 pry- 
watystów otrzymało stopień ceaujący, maturę wo­
jenną zdało u cmi ów 12, maturę zwykłą 19 uczniów 
i 5 prywalystek, względnie eksternistek

Wieści ze Stanisławowa. Na wschód od Stani­
sławowa, koło Tłumacza — czytamy w »Kuryerze 
Lwowskim* pod datą 23 b. m. — nanuje chwilowy 
spokój, co zresztą stwierdzają urzędowe komuni­
katy. Wojska austro-węgierskie i niemieckie armii 
hr. Bothmera wstrzymały tam napói rosyjski na li­
nii od ujśda Koronc3 do Dniestru—Jeziorzany 
(przy gościńcu z Tłumacza do Niezwinkl— Czorem- 
chów (przy linii kolejowej za Ottynią). T ł u m a c z  
zatem i O t t y n l a  n i e  s ą  z a j ę t e .

Na południe od Stanisławowa idzie lima oojowa 
od Czeremchowa na Sadzawkę i Lanczyn ku De- 
l a i y n o w i ,  k t ó r y  n i e  j e 8 t ' z a j ę t y ,  
gdyż Rosyanie zostali wyparci ua prawy brzeg 
Prutu i na rym brzegu zostali zatrzymani daloj na 
południe aż do Tataiowa. Stamtąd linia okręca ku 
Żabiemu i ciągnie się ku przełęczom bukowińskim 
Na tym froncie południowym odbywają się obec 
nie gwałtowne wałki i odgłasy strzałów armatnich 
stamtąd styciiać dobrze w Stanisławowie.

Do Stanisławowa przedostają się wiadomości z 
Pokucia i Bukowiny. Na oodstawie tych wieści 
należy przypuszczać, że relacye o masowej uciecz­
ce ludności są stanowczo przesadzone. Uciekała 
przeważnie ludność żydowska, wśród której krą­
żyła plotka, i e  k o z a c y  u r z ą d z i ) ! r z e ź  
ż y d ó w  w Ś n a t y  u i e.

Ludność wiejska, a z nią księża, zostali na miej­
scu, o ile nie kazano oouścić siedzib te względów 
strategicznych. Tak same Liczni ziemianm na Po­
kuciu zostali na stanowiskach w przoKonamu, 
opartem na doświadczeniu, żo obecnosftią swoją 
uratuje się zawsze więcej, niż ucieczką. Zresztą 
Tłoorzcdma * »u o .t:i. wojenna dała się ludności tal 
we znaki, że ten własny kąt, ehocny jioa ayabirm, 
jest milszy, niż baraki Ludziom żal było opuszczać 
żniw, które, dzięki pomocy ze strony s armii przy 
obrobieniu poi, zapowiadały 6ię świetnie.

Ujęcie szaiki włamywaczy na szasłe. Paiioya 
lwowska z aa: rata ,-ię w- ostatnich czasach do ener­
gicznego tępienia wszelakiego rodzaju złodziei, 
którzy wyprawami sweinl niepokoili ustawicznie 
mieszkańców śródmieścia. Przed około dwoma ty­
godniami aresztowano na nlacu Zbożowym znane 
go na bruku lwowskim włamywacza Marka Poli- 
tyię, poszukiwanego przez sąd kamy i pohcyę za 
szereg kradzieży. W chwili, kiedy miano przystą 
pić do aresztowania, Poiityło rzucił s;ę do ucio 
czki. Jeden z żołnierzy policyjnych puścu się zr 
nim w pogoń, a widząc, że mu się nm uda go 
chwycić, rzucił za nim bagnetem, który utkwi* 
Poiityle w nodze. Tym sposobem ujęto go i od­
stawiono na połicyę. IV kilka dni później przyai-e 
e z to wał jago wspólników, Wlany sława Om elana, 
Józefa Todgórskiegc, Władysława Bajeka, Włady­
sława Faozka, oraz sześciu innych. — W toku 
śledztwa wyszło na jaw, iz szajka ta dokonała ca­
łego s ze. rag u. kradzieży w mieście, wyrządzając 
szkodę rozmaitym ludziom na kilkadziesiąt tysięcy 
koren. Specjalistą od rozbijania mieszkań był Ba­
jek, który niedawno przybył dc Lwowa na „go- 
ścinne“ występy ze Śląska, gdzie odsiadywał karę 
5 letniego więzienia. Ma on na sumieniu kilkana- 
ścto kradzieży, których dopuścił się wspólnie z Po­
lityki. Przy rewizji domowej znaleziono u nich 
mnóstwo obcych rzeczy. Wszystkich odstawiła pc 
lieya do więzienia sądu kaniego. Niektórzy z nich 
odpowiadać będą przed sądem polowym. ^

Ze Stryja piszą nam: E g z a m i n  d o j r z a ł o ­
ś c i  w filii c. k gimnazjum odbył się pou prze­
wodnictwem kierownika zakładu, Wilhelma K u- 
e z e r y, dnia 9 maja (dla abituryentów, powoła 
nych do wojska), oraz dnia 6 i 7 Bpcu. Swiauectwc 
dojrzałości otrzymali: Cięglewicz Eugeniusz, Frei- 
rnann Mojżesz (z odznaczeniem), Janicki Tadeusz, 
Klein Izrael (z odznaczeniem), KOnig Aron, Last 
Zallel (z odznaczeniem), MaksynmwKz Mieczysław 
(z odznaczeniem), Pureeki Antoni, Schmidt Antoni 
i Stern Samuel Jednego kandydata reprubowano 
na jeden ro1-'

1  K r o i b s t w a  P o i s k i e g o .
Stan zdrowia pułkownika Rerbeckiego. Wycho­

dząca w Sosnowcu iTskrai donosi: Dowiadujemy
6ię, że komendant Y. pułku Legionów poUkich, 
pułkownik B e r h e c k i, Sosnowiczaniu, został 
ranny w płuca i rękę w bitwie pod S... Obecnie 
znajduje się w szpitalu w Kowlu.. Stan zdrowia 
jest coraz pomyślniejszy. Lekarze twierdzą, żo acz­
kolwiek rana jest poważna, uda się pułkownika 
Berbeckiego utrzymać przy życiu W  tycli dniach 
ranny będzie przewieziony na kurację do jednego 
z zakiadów leczniczych w Krakowie.

Kaiisz (CLmnazyum polskie). Rozpoczęte jesz­
cze w październiku 1915 r. starania magistratu tu­
tejszego o otwarcie połsfciego giinroazyum filolcM 
g: jznrgo pomyślnym uwieńczyły się skutkiem Za 
zezwoleniem szefa przy gemirat-gubeimatoratwie w 
Warszawie otwiera tutejsze gimnazjum — ma racie 
pię Loki azowe i z klasą wstępną — z początkiem 
września swe podwoje. Dyrektora oraz erzęść sił 
nauczycielskich, w (.em dwóch profesorów z prze* 
szło 20 totnią praktyką pedagogi rzną. już zranga-



t

W tó ru j 25 Lip ja  1916,

waiim j 'po odrestaurowaniu gmachu gimnazyał- 
lH‘C° rozpoesną eię egzamwna wstep.ne. K and y dani,
0 d*3 diOtąd sjq nie ogłosili, rnoigą się zgłaeaaó naj­
później do 12 sierpnia ustnie lub piśmiemme do ma- 
c®-rart-U miasta Kulisia.

Ranni wieśniacy podczas bitwy. We wtorek 
ubiegłego tygodnia w południe podczas bitwy, ja­
ka toczyła ńę koło wsi P„. w guberni; wołyńskiej, 
padł szrjpnej rosyjski na chatę M,fcioty Lrwoń- 
ezuka. Nabój przebił dach i sufit i wpadł do izby, 
zabijając na miejscu Slykiotę Liwońezuka. Piócz 
tego obecnych w izbie, żonę zabitego, Katarzynę, 
liczą,^ 55 iat; wnuka 9 letniego chiopczynę Micha 
la i wnuczkę Liwończuków 7-Ietnią Toodorę, od- 

mki naooju ciężko poraniły na calem ciele. Ran 
nvch wojskowość przywiozła ua leczciiie oo  lwów- 
skiego szpitala. Ojciec rannych dzieci, a syn zati 
Ł 'go, służy obecnie w wojsku rosyjskiem. Chata 
igerzała.

Na stokach b cytadeli Z Warszawy lonoszą 
W dniu 5 „icrpuia b. r. na miejscu stracenia pięciu 
członków Kzadu Narodowego w 1834 roku, posta 
Ą J°ny będzie krzyż pamiątkowy. W tym samym 
biiu rocznicy urządzony bidzie obchód poświęce­
nia tego krzyża.

Wiec właścicieli domów Z Waiseawy dijnoezą 
V sali «e,- "irc-y obywatelskiej odbył się wiec zwo­

łany pracz Pow. właścicieli nieruchomości, w bpra 
wie podatKn skarbowego od domów. Przewodni 
r*yi inec. Adolf Suligowski. — W dwóch jasnycb 
Przemówieniach referowali sprawę pp. Suligowski
* Waydel.

ladze okupacyjne gotowD są ustąpić Tow. Wła 
•wisieli nirruchomości podatek skarbowy za lata 

4 i 1915, o ile otrzymają 1,006.000 rubli, 
'owarzystwo postanowiło przeprowadzić tę trans- 
kcyę, gdyż wtedy właścicieli niemchomości za 

22— 30 proc. byliby kwitowani i  całej zaległej su 
’ ;y podatku, a taką numę, należy przypuszczać, 
każdy będzie mógł zapłacić. Aby jednak sprawa
* * mogła być przeprowadzona, potrzeba ,uż teraz 
^gwarantować władzom okupacyjnym, ze ten mi 
łion wpłynie. 'Pej gwaraucyi nie chciał złożyć ma­
gistrat, djii Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy, 
atu żaaen z banków. Wteay Zarząd fetow. właści- 
Mel nieruchomości postanowił zwrócić się o gwa- 
•ancyę du zaiwocrenowanych, t. j. do kajtiieczni- 
r-ów i wypuścił listy gwarantujące po 10.000 i 5000 
r0. Kilkaset tysięcy rubli podpisali inicjatorzy 
rwrafca.ją.t się o i 06ztę dc ogółu właścicieli domów 
v ezwanie to nie przebrzmiało głucho. Kilh udzie- 
"><3eu obywateli zaraz na miejscu złożyło swe pod • 
Pięy na listach gwarantujących. jest rzeczą zupeł­
nie pewną, że milion rubli zobtał pokryty, może 
tutwet z przewyżka. Będzie to wielkie dzieło Bujno

..nocy, za kićre ogół właścicieli nieruchomości 
■■Bu n prawdziwą wdzięczność dla inieyauorów 

'■ Puligowhkiego. Strafcaćza i Waydla. 
prawy teatralne w Warszawie. Jak słychać, w 

r^raądzie teatrów miejskich mają nastąpić pewne 
-f®błjiy. Prezes "arządu teatru p. Ginfowt Brzęku 
^ tego stanowiska, które po nim ma zająć p. 
ł Chamiec. Zarządzający soeną letnią w

Winie Szwajcarskiej p. Tadeusz Ulanowski ustą- 
V. 2 z°j:nowanego stanowiska, a czynność tę 

TU po nim p. Juiicz. Dotychczasowy obrachu- 
finansowy przedsiębiorstwa teatralnego w Do­

bnie Szwajcarskiej wykazuje bardzo poważne stra- 
Lh któro będzie musiało pokryć miasto.

1 opertojur teatrów warszawskich z uDiegłego ty­
godnia wj frazuje ożywioną działalność.

W  teatrze 'Wielkim „Kościuszko pod Racławi- 
l|''J ~ drdóocl 80 przedstawienia.

srteWdem po „  odzomemi de- 
S)l komedya 1 raricu-i „Eskapada11.

W teatrze Polskim „Kiliński11 Bałuckiego stale 
zapełnia widownię teatralną. Teatr Letni wystawia 
oryginalną t rotochwilę Knoblaudia „F au m /w  tea­
trze Małym wystawiają z powodzeniem „Caryce" 
l^nyjnla i BTa. W teatme „Nowości* operetka 
ul 'eo^ola eaiłości * utrzymuje się stale od dłuższego 
czasu w repertuarze.

ganiz&ęya syonistyczna w Warszi wie. Pisma 
v y ,Ł' 'skio donoszą: Komitet syoniBtyczny, który 
po wyboract; do Rady miejsKiej wydał odezwę, iż 
<* m zj'uzi domagać się będą praw narodowo-ży- 
- ■■ skich, należał oo zjednoczonego komitetu ży- 
° . f . ’ S'0 i był przeciwnikiem komitetu „priłu 

m • Zjednoczeni radni żydowscy najęli — 
log dzienników żargonowych — lokal przy uli- 
ća.uzałkowskiej 158, który będzie ołużył za 

u i z& minjsue narad nad sprawami, które będa

l 'Ł n °rndkU
dziennym obrad w Radzie miejskiej

n o w a  r e f o r m a .nr o u j .

W  soootę dnia 22 Jłpca w kościele OO. Karmdi- 
tćw na Piasku odłryJ się ślub dr. S t a n i  s ł a w y  
G o m o 1; n s k i e j, córki nad radcy kolejowego zo 
Lwowa Juliana i Wincenty z Korsaków Gomolió- 
o«ucłi, z ar. J a n e m  D u c z y m i ń s k i m. nadpo- 
ruczuikicm w rezerwie. Po ślubie wrócił pan młody 
do szeregów na Węgry, a panna młoda do Choce­
nia w Czechach, gdzie od szeregu miesięcy zajmuje 
odpowiedzialne stanowisko lekarza barakowego.

5426

S K Ł A D K I
ilożyłi w ftdmiKistrscyi „Nowej Rsforiny“ ;

Na Legiony: Óołnierze stacyi odbiorczej 7 kenody 
dorpusu 10 K: nadleśnictwo państwa w Żurawnie 41 
K 70 h zebrane przy wydawaniu drzewa przez perso 
nal jasowy w miesiącu czerwcu (i 41 K 70 h na inny 
cci); c. k. 6ąd powiatowy w Mielcu 10 K  w sprawie 
N. V 410/10.

Na tundusz wdów i sierot po legionistach' Frof. di 
itrzysziaiowicz za pośi asp. of. L. kroiifcabe/ga 100 
K; nadieśnictwo państwa w Żurawnie 11 K ió n.

Na Czerwony Krzyż: Teatr amatorski pod rezyse- 
ryą L. Weistcinowny, z współudsialcm M. Prusicwicz. 
(iiiiner. Uirschberg i ctamberger 9 K 42 h jal:o dochód 
z przeustawieuia.

Z kroniki żałobne). W  Chełmie zmarł dr Adolf 
S t a h 1, porucznik-audytor, adwokat krajowy ze 
Lwowa, w 38 roku życia.

o k o f ie n t f e z n y .

SŁe posiedzenie odbyło się onegdaj Oprato-
j " ickst dcklaracyi, jaką zjednoczeni życtei u li 

zvtać na otwirciu Rady miejskiej.

Odznaczenie. W  uznaniu znakomitej służby 
uieprzyjacielem otrrymali: zarządca podat- 

°wy J Ibert M o h r  złoty krzyż zasługi z koroną 
a wstęsiz, medalu za waleczność, a ofieyał po 

owy, Stefaji G r e c z e k ,  złoty krzyż zasługi 
wstęttee medalu za waleczność. Obaj odznai żeni 

w J" k przytizicieui do c. i L  kasy twierdzy

Repertorr teatru miejskiego w Krakowie 
ii- Juliusza Siowackiegi

Wterek „Opowieści Hoffmana" _
Ady S; występ p.

RepertCTr miejjluego (eutni ludowego
We wtorek 25 b. m.: .Nędznicy".
W czwartek 27 b. m.: „Ptasznik t Tyrolu'* 

r̂ lka.
W piątek 28 b. m o  godz. 4 

•-Juch**.
o godz. 8 wiecz.:

ope-

po poł: „Tomcio 

„Dookoła miłości".

Sprawozdanie cen bydła targu krakowskiego
W ubiegłym tygodniu od 15 do 21 lipca b. r. spro 
wadzono ł-uhaji 82, wotów 3, krów 87, jałówek 70' 
ozem bydła rogatego 242, cieląt 460, nieroga- 
-n y  650.

Płacono za 100 kg. żywej wagi: za 3 sztuk wo- 
II jak. od 277 do 348 K, iirzeważnie po 810 K; 

za 25 sztuK buhaji II jak. od 271 do 320 K. prze 
ważnie po 290 K, za 32 sztuk buhaji IIT jak. od 
2b9 do 270 K, przeważnici po 2ofi K; za 35 sztuk 
krów I jak oil 290 do 400 K, przeważnie po 330 K; 
za 14 sztuk krów II jak. od 256 do 288 K, prze
ważnie po 271 K; za 7 sztuk krów III ,ak. od la7
io 255 K, przeważnie po 253 K; za 25 sztuk jałó­
wek ł jak. od 295 do 870 K, pw w ninie po 820 K; 
za 10 sztuk jałówek II jak. od 271 do 287 K, prze­
ważnie po 280 K; za 14 sztuk jałówek III jak 
od 220 do 266 K, przeważnie po 260 K; za cielęta
od 183 do 305 K, przeważnie po 260 K; za nioro
gaciznę na bitą wagę od 420 dc 550 K, przewa­
żnie po 520 K

W ubiegłym tygudnia doprowadzono na targo 
wicę miejską wiocej 10 sztuk bydła rogatego, na­
tomiast mniej 30 cieląt i 599 sztuk nierogacizny. 
Transkacya handlowa była ożywi.>ną, wszystkie 
zwierzęta sprzedano, przy ozem utrzymały się z 
popi ̂ edniego tygodnia ceny bydła rogatego i nie­
rogacizny, natomiast ponownie podrożały cieleta 

6 K na 100 kg. żywej wagi.
Rozporządzenie o sprzedaży starego papieru. — 

Podczas gdy p^zed wojną stary pa pi ot meraz 
darowywano firmom makulaturowym za cenę od­
transportowania tapanów, które się gromadziły po 
b klepać Li. różnych przedsiębiorstwach i gospodar­
stwach domowych, teraz stary papier stał sie Lo­

arom hardf.o poszukiwanym, wynurzyło się mnó­
stwo pośredników dla tego handlu, kupowano sta- 

papier w wielkich i małych ilościach i w koń­
cu przyszłe do znacznego podrożenia cen starego 
papieru I tak za stary papier gazetowy, za któ­
ry prmd wojną płacono po 8 K za 100 kg., teraz 
żądano 20 i 22 K, /.a papier ubijany tniioBzany, 
Strampfpapiei) przed Wojną płacono 1 K za. 100 
kg. teraz 4 K. Gonitwa za starym papierem za- 

się zwłaszcza od kiedy ustały transporty pa­
pieru odpad!:owego z Niemiec.. Niemcy dostarczały 
irzedtcm 600 do 800 wagonów papieru odpadko­

wego (IM .'Vur1 ryj, teraz potrzebują go Barae dla 
sicliie. Frocz tegć zaczęte tam używać surrego i>a- 
picru do wyrabiania cellulozy i t. p., tak, że l to 
uszczupliło mącznic zapasy eta.ego papieru dla 
papierni, nie obfita jacy cyh w ;nny mrowieć. Ceny 
starego pa.pu iu poszły więc w górę, tak, że mi­
nisterstwo hanulu uznało za stosowne zająć się 
tą sprawą i wydać rozporządzenie, regulujące nan- 
del stuym  papierem. }

Wydano ceny maksymalne i minimalne i zaka­
zano przerabiaczom starego papieru kupow ;ć  wm 
materyał v. prost oil handlarzy, tylko za pośredni­
ctwem ko misy i dla starego papieru, która ma ceny 
kontrolować. Handlarze makulatury są z pod te­
go rozporządzenia wyjęci, nie wolno Im jednali 
również podbijać cen starego papieru. Rozporzą­
dzenie wyznacza cenę starego papieru gazetowego 
na 11 K 75 h za 100 kg. najwięcej, lecz zarazem 
na 5 X najmniej, tak, żeby zbieracze tego „su­
rowca*’ nie tracili ochoty do interesu. Mały haj.de! 
może się obchodzić tak jak dawniej bez pośredni­
ctwa tej komisyi, która funkeyonuje .ylko przy 
wielkich zak ipacb fabrycznych. Gospodynie w do­
mach prywatrrch mogą tedy sprzedawać papier 
handlarzom papieru gazetowego i maauiatury 
wprost, jednak również po pewnych cenach miiu- 
mainyeh, c.ię.Dowicie po 4 bal. za kilogram papie­
ru ubija rugo (mieszanego, to znaczy ndpadk w 
papieru różnego formatu), a po 5 hal. za 1 kg. papie­
ru gazet jwego i innego papieru zalrukow-ancgo, 
o ile możności równego formatu. -Sklepy, ębspodar- 
stwa i t. d.. gdzie gromadzi się tttiżo papieru sta­
rego, powiunyby z góry ul: twin.ć jego ..dbior Fr̂ ez 
sortowanie, ewentualni > ładowani go do worków.

* Scltwesfr zoicrów w Królestwie. L>głoszore 
przez władze niemieckie w „Gazecie Urzędowej 
rozporządzenie w sprawie sekwestru zbiorów w 
Królestwie, przytacza następujące przepisy: Se- 
kwestrowi podlegają z pośrod zbiorów z roku. 1916 
żyto, j-ezenica. Jęczmień, owies, mieszanka i pło­
dy strączkowe (groch, fasola liala, wyka, socze­
wica); 2) wszelkie transakeye dotyczące produk­
tów rolnych, zakup i sprzedaż, wywóz, oraz prze­
róbka ją wzbronione. Wszelkie zawarte co do tego 
umowy kuptaa i cprzedajy ‘zasit.iją unieważniano 
bez odszkodowania dla kupujących i sprzedają­
cych. Pobrane ewentualne zadatki należy 
zwrócić; 3) Wytwórcy pozostawionem będzie zbo­
że w ilości potrzebnej do zasiewu, oraz zboże do 
wypieku cliicba służące do wyżywienia jego rodzi-i 
ny, służby i osób korzystających z ordynarn; 4) 
Używanie zboża chlebowego na paszę dla bydła 
jest wzbronione; 5) Bliższe zarządzenia cc do ilo­
ści zboża, mającego być pozostawionem rolnikom, 
co do zakupu i dostawy, rozdziału i cen ogłoszone 
zostaną wkiótoe; 6; Wykroczenia przeciwko prze­
pisom rozporządzenia o sekwestrzo karane bęa? 
grzywną do 20.030 marek, lub pozbawieniem wol­
ności do 6 miesięcy. Prócz tego skonfiskuje się 
bez odszkodowania produkty rolne, puszczone w 
obieg wbrew przepisom co do użycia ich. To samo 
dotyczy zapasów, które nie były podane przy spo­
rządzaniu iet spisu.

kćw).

(Teł. c. t Brura Uoresp.)
Wiedeń, 25 lipca.

F.on-t zachodni: Na lewem skrzydle siano-

Z  y ś m n a w i w  k r c k o w s N * ; h .
Z nadesłanych nam w tych dniach sprawozdali 

rocznych dy;okcj'j krakowskich gimn.azyów rzą­
dowych i prywatnych wyjmujemy na razie nastę­
pujące szczegóły:

G i m n a z j u m  r e a l n e  (IV) liczyło w roku 
1915/16 uczniów 557. Dyrektor Roman Zawilińsk;.
Grono nauczycielskie składało się z 32 osób. Sze­
ściu nauczycieli pełniło stuznę wojskową.

Egzamin dojiżałości gimnazyalny edalo w „cr- 
minśe czerwcowym 7 abiluryentów. Egzamin doj­
rzałości z gimnazyum reateeg© 5. W ciągu ro-ku 

'Stffcoinego egzaamn dojrzałość; wejuany zaało atu 
turyentów 10.

Zamiast rozprawti sprawozdanie pirzyn-osl kro­
nikę wojenną, omawiającą udział uczniów zaKlauu
w wojnie światowej. Dowiadujemy » ę  z »ńc.i ze ,
z pośród obecnych i b u.zmów peM  etu- wschód od bmorgon, udało Me
Żhę w c. k. armii mb legiońacn polskich 1-11. Zgi- na™. M o o n s y m  -taktem -nocnym zająć cześć
nęło 18. Z grona Stan.-
sław Maduty, chorąży c *  armii, i Stanisław Mi- Ntoprzyp-mełsKj artylerj^. cir/.k« oarrzeliwł-
tera, thorąiy L rgionów." ° ^ Dek na W3ehw » « * » • « " *

F i l i a  g i m n a z y u n .  św.  J a c k a .  Dyr. Mi- rajl  8™  .
kolaj Mazano rsk, 7’akiad licz.ł 22 rzv.mvcb . Nv. 1*>ln*o* od Lqqr wojska r.oeze M e j  wy- 
członków grona ..auecydelcfcicgo. Sześciu namzy ^  * « « * > &  ^  P«rw
eieli pełniło sinżbę wojskową ikzmów Łapisauych . . f^ °  1 datej ni icJii«J Qa terenie,
bym 3 5 8 . Egzamin “ 3  3 5  24 pigniów. j , J S i e k j  .rwa duta zyn  21 urn.
Wjjenna kronik * .^ładu notiie -azwiska dnócb 1  >1 V ■ . p,^ ł o . ’1(M! <,fu*w6w n,l<! '
wychowańców zakładu którzy polegli: 0*>upa -vin jodnflpf* JTTroi-.-ia i jednogn pułknwni -|
Tadeuw i Alek ander Temniiki. >b..j leg.oniści. j ' V  . * ° ‘

anac... tua. . i. oh  osrami wynosi 26.0(10. Lic zba zdobytych
miarł prof. Vojcirch bo lawa _ 'dział i kacabkiów ma.sza-nowych będaie dopfero

Na wstępie sprawozdania znajduje się rozprawa 5,m-jerdMWRi ' -
prof. dra E. Długopolskiego P- t. . . ih ^ y u ld  do. Vv (łkoli;.jr wsj Wert»eń i ru «aew o (5V2 kim.

wołoskiego w Ra-rpadacii . aH j,ołuiJnie -od Weu-łienia) i na prawym firze^u

r y l c z a k  16/5 p. oibr. kr. (M o sk w a ); skorego-*-steistycem  h andlu  zezwolił fi-miie D r Feliks 
w iec  F ran ciez :k K i e p s k i ,  90/4 pp. (Moskroa); NieinczeY. ?ki i U (k-a w  T rzeb in i wraz, z  dr. Wi- 
•szercgow ioc ” /o jc io e h  t  l  u z ,  9 0 /1 4  pp. (Sarna- to ld em  W ittig-iom , ra d cą  sąd. i właśc. dóbr w 
iu.); i czeiv.i.sta A d rze j P i ę t a  ,6 c /l  1 pp, , 0 r- U ;:i .hny-cj i dr. f ’ el'iksini Nóemczew okim, pens. 

1 : C ił iy  A n d rze j j a j ą  c  z y  k tt-iiar- ?ęuztą p ow ia ł o  w y  ia i przem y s low ccm  w  Krako-
w ni, -na ulwo-rz tńic towarzystwa akcyjnego pc-d 
firimą: Dr Fehks Nicniczewsfi, wapienniki, ka­
mieniołomy i młyn wapienny w ^Fradltku. towa­
rzystwo akcyjne z siedzibą w Krakowie.

Naaanie prawa puKicz^iości.
Wiesleii. Minlstei wyznań i oświaty nadal

_ Z kwatery woionnej pra^nwej. Spiawozdania 1— 6 klasy prywatnego gimnazyum ruskiego 
ni.tprzyjia Jelskich sztabów gowerałnych. R osja ,, wtlorodcn-ce prawo pubł. «a  r. sznolfiy 1 5 1 5 /id  
22 po  połuaniR

SitjTni na pulmlnie od ujścia Lipy otoczyliśmy 
i 1 8  pułk aos.tr. obrony krajowej. CaJy pułk się 
poddał.

G a l i c y a .  W ok-olicy wsi WoroUita
jrołudnie od Talarowa na diod-ze Dcia-

osa downie iw a 
S p r a w o z d a n i e  g i m n. ś w. J a c k a  

K r a k o w i e  za i szk. 1916 nrzynosi, cmok 
częś i ui-zędowoj, na wstępie: „Posegnanio wice­
prezydenta Rady szk. kraj., dra Ignacego Dembow­
skiego" — opis uroczystości, która się odbyła w ; k ,m_ R
h iu ii czerwca b. r. w muracń gimnazyum -w. — Marmam>.s-3«get rdo-byliśmy na nieprzy-

Jacha. Nadm w tem saniom sprawozdaniu zn.ijilu-1 kilka wzgórz, wzięliśmy jeńców  do ule­
jemy rozprawę profesora dra L. Sawickiego pod wo|j j zdobyliśmy trzy karabiny maszynowe, 
tytułem. „P zestrzen życiowa kEl uiutna, na zie-, yj- o k o i i c y  na zachód od o ar om cza (9 kim 
miach polni ich *. Gimnazy-um św. Jacka liczyło w ria p . Jud,nic wy zacłiód od Dełatyna) wzięliśmy

. . do niewoli kompanię austriacką wiaz z kara-
r żałości iż jlo  w ciągu roku w Łrzccń term ma h (j; n am i maszywowymi.
A uczniów.  ̂  ̂ Dnia 22 lij>cu: Front zachodni: Na lewem

Sprawozdanie nie przynosi żadnych wiadomości skrzydle stanowisk kolo Rygi mieliśmy kilka 
.Kizi.ilf ucznii w w wojnie. . silnych stare z nioprzyjacieaejp Nasze wojsk;
S p r a w o z d a n i e  d y r . g  i m r a z p u m w miejscach wtaignęly do  fortyfikacyj

K r a k o w i e  za rok szkolny 1915/16. nieprzyjacielskich pierwszej linii. Obustronny

KmiifereEcye austro JiietniecRie
w .sk  k o ło  Rygi trw ają d a le j w alki z w ojsk a  ml A m ba sad or M orey w  sw y m  chara,
n i-jnueck icn .i. W  o k o l ic y  wsf M a r t m k i ,  11 k t o , . l k tor ‘ e  . v K fń ^ t w a ^ z ^ c y  k o n f j r w u j j  z

- - ‘ p rzea sta w ic ied m .1 rządu  n iem ieck ieg o  d la  sp raw
natury poLrtwczno-ęehiej i gosiiodarczej, wydr! 
olńad, w którym w*ięli udz.ał aiuKtsador nie­
miecki, deicgaoi niemieccy, dalej orzetteta wi- 
ciele raebowyer ministorstw au^tayackieh i wę- 
gieiiJik-ł' i kilku urzęanntów mińis»arBtwa
spiaw zagranicznych,

Odpawcle włam hr. wiuskieo.
Wiedeń Z Kwatcoy wojtmnt.j prasowej dono­

szą- Dzienuiki włoskie twierdzą, że za njęcn 
Battistlego wyznaczona była wysoko prewu. 
rw’ie~izenie to nie odpowiada izciaym stośoi, 
ponieważ my nie wyznaczaliśmy kieaykolwiek 
prenir ani za ujęcie Batustiogo ani innych 
zdrajców etanu.

Gmierć dra Der tła.
Drezno. Poseł do pwrlaniontu iiieuóaoklryo i 

naczelny redaktor »Deutsche Tayszwftttngc di 
O e r 1 1 zmarł rragte nn udar serca.

V.
Treść: 1) St. Leonhard; „P rzyczyn ia  do stosunków 
lRiłsko-r:eniieckich z czasów powstania listopado­
wego i omigmcyi".

ogień artyleryi był silny
Na lewym brzegu Liny w ok olicy  wsi Zwi- 

niacze na wschód od Grochowa nas^e patrole
2 Część urzędowa przez dyrektora p. Józefa d0 fc011aly śmiałego ataku wywiadowczego i sa- 

1 /inkoiyskiegi,. Zaklaa liczył 293 uczniów. Egza- jjra}y przvtem do niewoli niemiecką straż połp- 
min dojrzałości złożyło ogółem '35 uczniów. Grono vv;}i Ł 1 ofie-era i 42 lodzi.
nauczycielskie zakładu fiezjło 20 członków. Na 
wstępie sprawozdania znajduj? się opis obchodu 
40 letniej pedagogicznej pracy dyrektora gimna- 
zyum p. Józefa Winkowskiego."

Pry w. g i m n a z y u m r e a l n o  prof. J a ­
w o r s k i e g o  z prawami szkół publicznych. 
Kierów,, Lk profesor Stan. Jaworski. Grono nauczy­
cielskie ii żyło 20 osób. Uczniów zapisanych 62. 
Do Błużby wojskowej w irmii i legionach wstąpi­
ło 11 uczniów. Egzamin dojrzałości złożyło 7 ucz­
niów.   —

S p r a w o z d a n i e  g i m n a z y u m VI w Kra­
kowie (na 1’odgórzu) wykazuje w tokr 1915/16

Po ustąpieniu Sezonowa.
(Tol. c. k. Biura koroep.)

Rotterdam, 25 lipca.
»N. Rotterd. Co u rant* do nosi za »Ti mesami* 

i *Da.ly Ctj-onide*, że iasvjska poKtysa pn-_z 
ustąpienie SazcBawa nie dozna zmiany.

Amsterdam, 25 lipca 
»Van dem Dag< donosi w sprawie zmiany w 

gabmec.ie rogyjnW«f, że trudno byłoby nwie-

Poiycrita włoska dla Rosy i.
Rzym. łlta ..e« donosi, że rząd t i u l u  za po­

średnictwem banków włoskich pożyczył Rosyi 
100 milionów lirów, przaanacaonych ua zapła- 
c mie za poprzednie Łaułówienia losyjskie we 
Włoszech, zwłasŁeaoi samocI,odów.

ZaJ.ai przekraczana granley włoskiej, 
kurycn. Rząd włoski zaostizył postanowie­

nia co  do przekraczania granicy włoskiej w  obu 
ki er unitach. 7

N: mimie.
Hags. Holenaarski parowiec i Jiaafc- ioajecLa) 

aa minę i zatonął, Z załóg. 11 ludzi wyratowa­
no, 19 zatonęło

Odpowiedzialny redaktor:

5 & C 2 L & I  & 6 C d £ 8 l ! 4 d ^ ,
Wyoowuat

M ® Ł 8 ik ?  m .

, , . “ - pąucz| Ulue, n« rZyć 0y wysokie polityczne powody nie wcLo-<*.7Pl« t.ł«r«o.„ ei*,, „ 1 ^ .,^  u liczyk 30] , . . ,  /  ‘ "
J .. dzilv ps-zytem w gię. Ustopieras: SaM eowa sto:czele którego stoi p. Ignacy k  r a u ł , 

ezłonków. Egzamin dojrzałości złożyło uczniów 
14. — Sprawozdanie poprzedzi .'Pałniętnii; za- [ prawd*i»odoiB«flu w związku z n łe*n r»ą  j.odró- 
litadu z lat 19J-1— 16‘j, gdzie- zanotowano hferoryę | żą ropy^jśclch polityków oo  Apgiil i z Jeb *oz- 
zajefadu w okresie wo.jny. Do b 7.hy wojskowej j.ow  uni z iisypedłailini dyptoi latami w spran ie 
powołano 7 nauczycieli. W roku 1914 dyrektor • » rosy j^ ich  ee«6w wojennych, 
kładu wspólnie z prof. Sm>q z Tamowa wrgaai- 
■zowali ku;sa Lsz.ta!cące w LtioLaczowrC-ach, a inni 
ezlonkowie ewakuowanego grona udzielali nauki 
w Wiedniu, Pradze i Gracu, poczerń reaktywowa­
no zakład w Podgórzu w dniu 7 grudnia 1914 r.

W roku 1915 uauka odbywała, się również w po­
życzonym lokalu szkoły przemysłowej, a wreszcie 
w odzyskanym od wojskowości własnym gmachu.

Wykaz wojenny podaje, że z biorących udział 
w wojnie 2 profesorów, oraz 1 4 uczniów otrzyma­
ło odznaczenia, połogu uczniów 9, w niewoli znaj­
duje się uczniów 3. NazYÓska poległych są: Gzow- 
sH S te far i 4 klacy , kapral Legionów), K otlarcsyk 
Eclward liról Julian, Mitera Stanisław, chorąży 
Legionów, Myśliwy Henryk, Podraża. Tomasz,
Bkerobohaty Aleksander, Brafnmiec Km-unierz,
7,iramcrmauri Jaliób

gato

p o w r ó t  i n w a H d ó w - P o I a k ó w .
(Tel c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 lipioa. 
W ykaz wyiiLiennych in-walidów, którzy dn. .7 

cznrwca pr/.ybyli d o  szpitala rezerwowego w 
Gniewinie, obojmuje na; ępu-j.acyeh PołaJiów: 

lłez. Ładot aspirant Ttudousz C h l e b ó w -  
s k i ,  15 pp. (Moskwa); kadet aspirant Lt^-io- 
mćw Stefw-n E t o k  ł o s  i ń s k i, IV/12 poisk. 
Leg. (Moiskwa); cywilny I-wan D e o t y  e t  a (? ) 
z Brzeżau; szeregowiec Jan Z i m a ,  18/4 p. obr. 
kr. (K ijów ); szeregowi? -e Staffiisław C h ł e b  d a, 
13/4 pp. (Moskwa); pospolitak magazynu żyw­
nościowego w  Przemyślu, Paweł D u l a k  7 k i  
(Osa); resarwiSte E *  o d a ,  90/2 pp. (Osa); 
] Kispi ditak Jakób K e l l e r ,  18/5 p. obr. kr. 
(Moskwa); sw egow  iec Michał K i s z y l e  
w j  c a. 19/5 p. obr. kr. (Peter: um yj; szerego­
wiec W ałcaty K o n s ż o n k a ,  32/7 p. onr. kr. 
( Petersburg): tez. kapral Jan K w a ś n i e w ­
s k i  9/2 pp. (Tamborry; szeregowiec Aiidrzc; 
K s i  ą % e 1, 56/6 pp- (Moskwa); woźnica 4 od­
działu roberzego \Vojeicch M a j o r  (Peters­
burg)- st żołm -iw Michał M o r  h e l ,  95/3 pp. 
Petersbm g); szcregw.i*ic Jozef P a ł k a .  13/12 

pp (Moskw?); sizeregOTioc Franciszek S ił e r ­
b u  l a , ' 56/5 P- (Moskwa) rezerwista An- 
drze; W  e n  c z e k  5 i / l 1 pp. ^Moskwa); ka- 
«ral J « e f  Ż e r n i e  k i ,  40/2 (K jó w ), szerego- 
w ioc F?anliszek R y c z e k ,  20/9 pp. (Parma); 
sarei Jan R o l a ,  11 baon sap  (Moskwa); sze- 
rągowsee Stefan S z U c l i  e t k a ,  19/5 p. obr. 
i-r° -Peteisbiugó; szeii-goiwiec Y/Ojcitch B i  a  - 
t,a 32/9 pp (Gerojsko na Sybe-y ’) ; pctdoJi- 
1  Ludwik -G i-feaą 31/10 p. obr. Lr. (Taiii- 
boiw); rezerwista Vigilic G o t t a r d i ,  54 pp. 
(Kazań); reze-wista Jóee* Ba r f c y z e l  (,?), 13 
pp; (Saiatow); szeregowiec Zygmunt H a w -

S w lstn  n a r o d ^ a  w  T u rcji.
(Teł. c. k Biura koresp.;

Konstantynopol, 25 ILĵ cia.
Z olcazyi święta narodow ego miasto było bo- 

udekorowane. Dzienniki j.-odnoezą w 3 
wstępnycli a-tykułach osiną rocznicę naiŁiniia 
konatytucyi, przyezem wspominają o dawnych 
czynach wojeniij oh w  ubiegłym roku i oświad­
czają, że Turcya w obecnej wojnie kontynuuje 
tylko święta wojnę z r. 1908 celem ratowania 
niezawisłości i istnienia.

Związek flotow y udekorował uroczyście grób 
sławnego tureckiego admirała Chain ddina Bar- 
bennssu złotym medalem floty, U *  sam o grób 
księcia Sulcjmuoa pasaj1.

*  (Tel. c. k. Biura koreep.)
Konstantynopol, 25 lipca.

(Ag. tel. Mili?). Z głów nej kwatery dono­
szą:

Front I r a k u :  W odcinku Eufratu zaateko­
wa! nasz monitor dwa1 nieprzyjacielskie moni- 
rory i spowodował na jednym z nich pożar. Nie­
przyjacielskie okręty zostały zmuszono d o  u- 
cieczki.

Front p e r s k i :  W  odcinku KmnawsUin* h 
położenie beci zmiany. W  ok olicy  Bana -zostałv 
znajdujące się W a  rosy jiskte w ojska energicz­
nymi atakami wyrzucone w kierunku wmho- 
ilnim. tćasae wojska dotarły w oLMice odległe 
35 kilometrów na wschód od Rewamius. Nie­
przyjacielskie etrażc tylne poniosły w naszyai 
gwałtownym ojauti poważne straty.

Front k a u k n z k i :  Na froncie ka.ukaz.kim 
jak i m  icuycli {rontach m e  wydarzj-ło ąię nic 
ważnego.

Starcie na morzu.
Krążownik iMidilli-* natknął się dnia- 22 hm. 

na południe od Sebasto-pola na znaczną nieprzy­
jacielską siłę mo-rdcą, która usiłowała mu od ­
ciąć drogę. iMiuilli* został zmuszony do 4-go- 
dzinnej walki z nowym rosyjskim okrętem wo­
jennym c~.te.ci u kontrtorpe: owcami Jakkol­
wiek nieprzyjaciel bezustannie ściągał w zm oc­
nienia, przerwał ^Mieiiiiii« mteprzyjaciels’ki osa­
cza jący g o  pierśdeń i powrótśł uieiiezkodsony .

|Arrvkwy w tyim m a i*  « ie  paciie«s< o* rkdckbjAJ

Ogłoszeele, umieszczone w ar. 353 „No­
wej Reformy" % dnia 1C tipca 1910 rokt 
w rubryce ,nadesłanych", przyjąłem do 

wiadomości.
‘ Mieczysław Josaf-thal

e. i ł  kilt 12 pułk ' art. p«4,

W pciu 18 lipce 1916 tok u. 5410

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
A n i o n i s g D  E y b a j s k i c g - o  J a ś l e

p.-szuknje rutyntu anego techn. dentysty* tak 
w zlocie jak I kaucz«fcn. 5u31-3

O h r g ń c a  w c i s k o w y

Adwokat Dr Stsinmets
w N o w y m  S ą c z u .  520fT5

M l e s s l c a u l a
z 5 -cu , 4-ch, 3-ch i 2-ch nokoi, oaaz ptoirój ka­

walerski nmebiOw *»y 
L łiajwiększym komfortem do wynajęcia 
 --------: przy oJlicy Zybliaiewicia L. 13. :— —

Zaklaa dtntystyczny

H snn& sifc L a m p a rta
znajdaje się obecnie przy ul. Pańskiej poa L. 5

ttótpmrzHf! W ttfiitffit

e. K. lle ra
z dnia 25 lipca.

Nowe towarzystwo akcyjne. , * 
Wiedeń. „W iener Zeiiung" d o n o s i. Minister 

-praw wewnętrznych w porozumieniu z mute

F e i ? s y a n a t  A .  b o s o r t e k i e j
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

P okoje z utrzymaniem Tamże obiady w miejscu
1558lub na miasto.

D r F. Chłapowski
ord-muje t. r. znów 

w K I S S 1 N G E N ,  WILI A „QUO VAD1S“ 
Bismarckstrasse 15 a. -1954-3

P e n & $ G 2&at
o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Tinulla Burzyńska 
2776 3 ndowa po prof. uiiiw. Jagielł

W KzrsfbKtizie
o r d y n u j e ,  j a k  d a w n i e j ,

B r  i ^ i e f e a t

Muhlbrunnstrasse „K ón ig  von Preussen“ .

ZAK ŁAD  ELEKTROTECHNICZNY

JUnagonr fal T. H a M
p r z t  n i e s i o n o

tu  ul. W ielopole Ł . 12 (obok  głów nej poczty).

spekly na żądanie.

, Willa P«lska“ —  
Zakład iljuetetycznj 
Br K!a!eaz.ftwskiego
Hans Fui-fitenhof 
Parkstrasse. - 
Ceny normalne. Pro 

Usługa polska-

Krynica Zdrój
W i i l a

 : Pokoje umeblowane do wynajęcia. :  -

V
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taklraz arom
Ktob7  co wiedział o mojej 

żonie M a r c e li  B ab i z 
Komanowi i pow. Treirbc^Ia, 
npezy mi donieść pod adresem: 
5 ubój Babi, k. b. k. Ai tillerio 

fferdedetache&ent des festen 
rlatzes, Kraków - Zakrzówek.

5293

f l a n l t  a k r  inteligentna, z pra c- 
■  tyk, skl -pową, znająca ęzy* 
newie* ti . nka odpowiedni*] post­
ny. Zg‘ lżenia pod B W, przyjmuj* 
I d a .  „N. Reformy1*. 5335 1 2

1]
oaysto mięsne, be* soli, puszki 50 
jzł. K JO- —, bulion w płynie, do­
prawa do zup, -uszka K 8- Pa- 
ln ety  w ptuzzaoh, K 130. Wy­
roby własne. Odsprzeatwcom zna­
jmy opnjt. — Poleca C hrabąszcz 
Alid, RrahÓW, ni św.Tomasza21' 

6383

P o k o j e
Kremerowska 14, 1, 2 lub 3. Obia­
dy dom n we 5331 1 3

yO SZU Blije jako dochodzącej 
Ir  młodej, inteligentnej, entrgi- 
cznei osoby do zajęcia r ę  przbi ca­
ły az'eń 'womi chłopczykami (6 i 
8 lata). Ulica Lenartowicza 1, 9, 
IX p. front, na prawa, Zgło zenia 
mięazy godz. 12— 3. 5389

n £ n p i ę
większą ilość miodu pszczelnego. 
Józei Siermontowski, rubryka wy­
robów cukierniczych, Kraków, ul. 
bracka. 5390 1 3

iiM pokoje
kacibnia, przedpokój, łaz'enka. gaz, 
* w ygciim i, do wynajęcia zoraz. 
Pena b. przystępna. Powiśle 12. 
Wiadomość u stróża. 6395 1 o

Cyganka.
Cjy już wróoiłaś? Odb.er* lu t. 7i.

5380

O bleli gentiiu paanŁ  z dobrego 
1  domu, z powodu ewaknacyi szu­
ka w domu ty'ko polskim, inteli­
gentnym, licząc na dobre traktowa­
nia najciiętniej przy wdowie na 
wsi. zajęcia w gospodarstwie domo- 
wem. Maże zająć się również wy­
chowaniem dzieci. Za otrzymanie 
i stosown 5 wynagrodzenie. Zgłosze­
nia poa „P ra co w ita *  z listami p. 
Bzlozakowej w Trzebini. 5419 1 3

S z w a j c a r s k i e  
k o z y  s a ń s k ie

Iwielo dojne, i lało, dużo okaiy bez 
regów, dające dziennie aż do 6 li­
trów orzechowo-słodkicgo wyboinego 
m.eka i także tegoroczne miodu, 
■na w ilości kilka sztuk do sprze­
dał ia Zakłcd Zoologiczny „Ornia-1, 
zatozony w r. 1897, w Krakowie 
ffletel Saski), Różno rasowo psy, 
■Jrób, króliki, harc. kanarki- i jaia 
do wylęga są po przystępnych cens h 
do sprzedania. Przy zapytaniach 
markę na odpowiedź. 5423 1 2

O b lsttS y
prywatna, ul. Karmelicka 46 II p 
alt p r a u o .  4531 15 9u *

Bi ar o

flilffllfilitr. reełn o ld
K a r m « ! i c £ a  2 5 .

4959 8 10

F a o r y k a
cukrów detorowych i cukierków pn
szk.Twyr.li £ a s jm »9 ” za  Ludw iń  
K&ejfS, Bracka 5, traków, poleca 
swojo wrroby PP. Kupcom.

5131 0 lO

Pobry l-iftrfs
Jest zaraz do wynajęcia w 

adowicach, w pięknej miej 
łcowośei, nad rzeczką, d o m  
s  © S ra d so -, k o n c e s ją  
rii aJłarfk \ i 2 kil&sma 
m a r g a l i  g n is t u .  Zgłosze­
nia przyjmuje adwokat Wo- 
dzińsk w Wadowicach i bro­
war w Limanowej. 5240 8 3

Faetcn
mai) używany do sprzedania. Kro­
wodrza, m. Lubelska 8. 5315 3 3

Wyrobiony
Ional .p n io w y , ze sklepem i mie- 
•zkaniuTU do wynajęcia o4 1 paż- 
dzier.iL* r. przy ul. Podzamcze 
Ł 20. Wiidomość tamże n właści­
ciela. 5207 3 6

m \

Krakśw. im M a!. U
poleca

JliekO liiiOi’3
sitom i ula wybielenia sery K i '20

Kod* dtiMaw
c i#  wypadan-u włosów K 1.50

Pudsr fiołkowy Kv ?£
p ełn ie  n ieszk od liw y  S  !•—

teBSk! ffisifołoiss %
ęgreu. i dla w vaeiik*o*aig. cery 
‘ V 5 7 X  1 SS

'M a ł k i  ^ g itg a lsM s
w różnych odmianach ptloca

3 .  H IE M E T Z . E B & Z Ó W  
c l lo a  K arm elici a 1. 15.

4212 28 25

5l,t-elig. poszukrjo posady 
r i l l l i l l l  jaico kasyerka Inn ekspe- 
dyemka. Zna język niemiecki. Na 
żądanie może zh żyć kaucyę. Zgło­
szenia pod Ludwika przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*1. 6343 2 3

P o sz u k u ją  p o s a d ;
N a u c z y c i e l k i  P a l k i  s wy­

kształceniem gimn i gunn. 
real, również, z maturą sem.

N a u c z y c ie lk a  N iem k a  z 
muz. i N iem n a  z ang. i fran.

P o lk i  Irabln iik i i P o lk i  
iiit. do zarządu domom i wy­
chowania dzieci.

P r o fe s o r o w ie  R T E - 110 
aauki gimn. N a u c z y c ie ! lu­
dowy i rutynowana n a u c z y ­
c ie lk a  fort. poszukają iekc/j.

B a d y  N iis ik i  do dzieci.
biuro nauczycielskie d .  d e  

T e is s e y r - ,  K ra k ó w . S łav- 
kowska 4, II p. 6-103 l  5

W aptece.
Panna z ukończoną Y I  kl. 
gimn. poszukuje posady w apte 
ce. Zgłoszenia pod „ A p t e k a "  
przyjmuje Adm inistracja „ N. 
Keformy41. 5401 i  i

dobrze polecona, szuka posa­
dy. Zgłoszenia listowne pod 
3 . G. przyjmuje Admiuistra- 
cya „N. fieform y“ . 5388 l  0

Kupię kafle
używane. Groble 5, I  p. 6416

c g r o g f i i c j & ę g c ?
obeznanego z robotą szklarniową 
przyj[K> e zaraz O grd i boia- 
nluzuy Uniwersytetu jagiellońskie­
go, O warnnkach dowiedzieć się 
można na miejsen. Zgłoszenia przy  ̂
maje Zarząd o. k. Ogrodu botani­
cznego w Krakowie, ul. Kopernil a 
i. 25, codziennie między godz. 9— 12 
przed południem: 3—o po południu. 
Świadectwa wrmag&nC’ 5277 4 6

asiążeczka rentowa Nr 389.432 
Ser. B, na pożyczkę wojenną. Ła­
skawy znalazca zechce ją zwrócić 
za wynagrodzeniem albo wproś* 
właścicielowi (na książeczce wymie­
nionemu) albo do Banan galio. dla 
nandln i przem. w Krakowie.

5a84 3 is

W K L l 2 ; * < 3 . £ U

Nadeszły witjssze zapasy: Li- 
nimeot. capdici corap., mączki 
Nestlego, Odolu, Restitutions- 
llaida Kwizcly i wina Serra- 
yallo. 52. L. U »brcvTC i3ki, 
l ,r a k ó « r  S X II . —  Telefon i  
Nr 200. 6239 3 4

im  UŁUiuilidiiy
z ch!ubnemi świadectwami, posza- 
knjo z3raz odpowiedniej pesady, — 
Zgłoszenia do Miejskiego Urzędu 
pośrednictwa pracy w Krakowie. 

5.,91 4 5

lm$ ukr ImSapjgiiy
w 0'eszycaoh, poszukuje:
A & rd itom s, pr-,:yr,ajiruioj 

ze śicdnią szkołą if!nri6*ą, 
obeznanego dokładnie z ra­
chunkowością gospodarcza^, do 
samodzielnego prowadzeoia 
kilku foIwarkóvy.

ie ś e ic s e g c ! ,  fachowo wy 
kształconego, energicznego.

Zgłoszenia wprost do Za­
rządu dóbr w Oleszycach, ko­
ło Jaroshiwia. 6295 4 7

Resztki okazyjnie
i pokrycia na parasolki z Wiednia 
przywiozłam i sp*»edaj* pod dw 
wnyin adresom: Dietiows-a 1. 89, 
wejście od ul. Brzozowej 4, I p. 

4403 9 9

RipjEig, 
p i f  P le c a k !

Radzimy swym OdDiorcom, by po- 
rebili zaw^zas i zapasy tewaiów 
płócieanych. Jest u  dzuiaj rzad­
kością, ż* te towary ma zię do 
zbytu. Ala i jo nie połxwa dłngo, 
więc esomprędzej zaządać próbek 
Szczególnie zalecamy zamówić:

6 ręczni* haftowanych, bardzo 
piękny-b kosznl damrkich, słynnej 
czeek.ej roLoty ręcrntj. 42 Kl 

b koszul męskich, i flaneli lnb 
zefirn i*ajlcp*zej jakoś i. z miarą 
w -zyi 37—47 rm — 50 K,

20 m. pięknej tkaniny bawełnianej 
nadającej się na wszelką bieliznę, 
45 K

Sztukę 23 m. krlorewej powie- 
czhi na. neściel w n:ebieskie, czer­
wone lab różowe paski, najlepszego 
towaru, 118 cis gzerok.sśc "3 i.

8 'sztnk czysto-Jnianych przeście­
radeł z czerwonym szlaziem, 250 cm 
dłagich 50 K,

30 m. dobrych rerztek zefirów, 
Oksfordów, kmafaarw, szyfonów i 
t.fd., 60 K 

Próbki rozmaitych towarów ba­
wełnianych i lnianych :a darmo, 
opłatnie. 2640 55 0
Sirucia Ereintur, tkalnia wy. io.w 
Inianych ios/.ecLianych D o b r n ik i .

k t  40, energiczny i zdolny, na niewypowiedzianem stanowisku, administrujący 
obecnie dobrami, obejmują-iemi pi zeszło 32.000 morgów, a zai^term w ostatnim 
czasie przez inw azjo nieprzyjacielską, poszukuje na, czas wojny (ewentualnie 
i dłużej) odpowiedniej, chociażby skromniejszej posady. —  Posiada studya 
prawn'cze (sądowe i skarbowe) wszystkie egzamina, następnie niektóre studya 
7 zakresu gospodarstwa rolnego i leśnego (i 5 egzaminów) w k. k. Hocnschule 
fur Bodcnbultur w Wiedniu, kurs ogrodnictwa, buchaLeryę, długoletnie do­

świadczenie w prowadzeniu przemysłów drzewayou, tartaków etc.
Na życzenie kaucya w każdej wysokości i pierwszorzędne retereneye. 

Oferty do biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, 3 Maja 5, pod lsK a iś s n ie r s “ .
‘‘ 5407 i 2

! cela rłożenia świadejiw* w rpo- 
I rze przeciw firmie J. Mrisels z 

« Kra w», uprasram p an a  S.tf- 
!ans. Ś liw ę , m o a łc r a  -y o d o c ią - 
giOwegC, c podanie mi Swego o- 
becBsgc miejsca *amieszk»nia. W. 
Węgruwskl z Grybowa. 6413 1 3

Zarząd młyna w fladłowlB
poszukuje inteligentnego młynarza 
do prowadzenia młyna. Może być 
inwalida. Kaucya i  ieduża pożąda­
na, Zgłoszenia a podaniem warun­
ków priesjłać pod: Zarząd młyna 
w Radłowie. 5398 1 3

A u t o
dobrej marki do sprzedania. Gro­
ble 5, 1 p. 5416 1 3

Pntr23ba freblanki
zdrowej n» wieś do Królestwa. — 
Zgłoszenia. Zoria Zieleniewska, Kra­
ków ul. św. Marka 37. 5418 1 3

ptzyjmie administrację domn. Zjrło- 
: zenia pod S o lid n y  przyimnje Adm. 
N. Reformy**. 5414 l  2

Połneftna panna
na oopołndnia do 4-ietniego chłonca. 
W.adomość między 2—4 Basztowa 
1. 25, Dr Landan. 5 łl7

PŜ ZUKHj®
w coln matrymonialnym urzędnika 
n t wyższej rządowej posaazie do 
lat 52, solidnego i uczciwego, o 
szlache.nym "i zacnym charakterze, 
dla wdowy intelig., dystyngowanej, 
b. przystojnej gcjpolarnej, z pe 
wna gotówką Zgłoszenia list. "od 
„lusiyna Kamińska* przyjmuje Adm 
,N Retormy** 63I-2 2 3

B u t y  s k l & p
przy n i. R a rm e lfck ie i 7, od ł go
października do wynajęcia, także 
1 pokoje, łaz., kuchnia, światło 
elektr., na II ", w oficynie od 1-go 
sierpnia. — Wiadomość n dozorcy 
domn. 5313 3 3

H o i n d y
mięsno, i  3 daa wydaje „Kuchnia 
domowa* po przystępnych cenaca 
w non a. i ua miasto. Sławkowska 
1. 14, i p. 5057 7 12

Ochrsnlacze
na podeszwy, b. praktyczne tuzin 
38 n poiecii Ł. W eia ń lin g , K ra­
b ó w , Grodzka 26. 5200 5 5

Chłopiec
do praktyki potrzebny każde­
go czasu do fiimy F r a n c is z e k  
S a jąS i jubiler, Kraków, R y­
nek gł. 46, I p., linia A-B.

5238 7 10

jfą w ó cb  sn»3eiłtOw do Łarmel- 
Ss? ków i herbatników potrzebce 
fabryka A. Umsecki, Kraków. Bo- 
sady ezałe Zgłoszenia osobiste lub 
piaetiino z dołączaniem odpisu świa­
dectw pra": do kanton- fabryki 
Kraków, ni. Szlak 26, 530B 4 4

P o s z M
zdolnego pormsetniba fryzy?rs sego 
na dobrych waraukach de zakładu 
tryzyerskisgo Alojzy Waiowicz, pl. 
Matejki 2, w Krakowie. 5319 2 3

Pianino
okazyjnie do Bprzedania w składzie 
for te a H. Smolarskiej, Wolsk- 7. 

5281 2 4

pomologa, energicznego i  sa­
modzielnego, poszukuje się 
zaraz.

Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
księcia Sapiehy w Olebzycach 
koło Jarosławia. 5-296 3 3

W d o w a
starsza, inteligentna, poszukuje po­
sady do zarządu nomu, na plebanii 
lnu u starszego kawalera. Zgłosze­
nia list. *poa „Asta** przyjmuje 
Adm. „N. R«formy“ . 6109 6 6

FldszKl cptetzne
na iokarstwi, wj* r “ n i le  o k rą ­
g łe, poleca po cenacb fabrycznych 
firma O. I n g e r ,  J a s ło , ui. Kle- 
ryańska. Zlecenia uskutecznia bar-
dze szybko. 4525 13 20

p o iu o c n lk  h a n d low y  z dzia/u 
konfekcji damskiej, obeznany w 
krawiectwie zna dzie zaraz stałą 
popłatną posadę. Oferty z odpisami 
świadectw pod M a rip n la n t 4o 
Biura ogłoszeń Feliks;- Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia 2. 5259 3

Do prowadzenia gospodarstwa domowego, zpjęcia 
kuchnią, bielizną, oraz małem gospodarstwem mlecznem i 
biero, poszukuje się

się
dro-

pracowitej, fcezdzietn“j i do tesro ukwaRfikowawej, dia ma­
łego miasteczka w Galicyi zachodniej. Posada może być so­
wicie wynagradzaną, jeśli kandydatka doskonale odpowie 
zadan.u. &38S l  8

Zgłoszenia listowne z dołączeniem opisu dotychczaso­
wego przebi gu życia, ewentualnie poleceń, przy.irame Ad- 
mimstracya ,.N. Reformy** pod znakiem „ f t a e d i i f a 11.

M.rki „S id o n ia "

R U T Ł E T i r
jako produkt starannie sporządzonej mieszaninj na]pożywniej 
BZTch, łatwo strawnych, smacznych, a zupełnie drogie mięso zastę­
pujących składników; w obeon-.i czasie bardzo polecenia gc.lnt 

W j r ć j  k fE jow y . 3194 13 0
Paczka dc sporządzenia G kotletów kosztuje tylko 70 nai 

Wyłączn- sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym:

L . S ^ k s i f i s w s R l*  S s e ^ i k s  2 1 *
Zamówienia na prowincję nskatecznia się natychmiast. 

P. T, Kapcom odpowiedni rabat. W azętlzie d «> ar.bycia .

w obrąbie starego Krakowa. Gotówka 80.0U0 
kuron. —  Z g ł o s z e n i a  do Krakowskiego Biura 
ogłoszeń. KraKÓw, Dunajewskiego 9. 62G1 3 3

Rzepak na zasiew
po 100 K  za 100 kg wraz z workiein loco 
siacya Jarosław, ma do sprzedania S p ó ł k a  
ł i a n t i i o w i i  w Z i a r i n 9 “  w  J a r o s ł a w i u ,
która zamówienia przyjmuje. 5331 2 t

i e
naeuhuKi

l i p i l l i !
w  PrzewtLjuskES

sprzeda paręset tysięcy dachów­
ki morawskiej, najlepszej jakość

5402 1  3

M M I sto U c z e K  m a l io n io ^ y
serwantka, szafeczka empirowa, fotele i krzesła antyczne i i aszyj‘nik 

stary do nabycia w 5352 2 3

ffgli Łlcytrc^jne!, Pałuc Spisisl.

Nieodebrane przesyłki.
)  - p;ącek, t. j. dnia 28 go lipca b. r . , o godzinie 

9 przed południem -dbędzie się w magazynach kolejowych 
tutejszego c. k. urzędu ruchu 5337

p u b l i c z n a  l i e y t a e y a
nieodebrauycń , a po m vśli §  81 (4) regulaminu ruchu kol. 
do sprzedaży przeznaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć można w kanedaryi na­
czelnik" magazynów, w godzinach urzędowych.

FrelslanSci
Polki wykwalifikowanej, bardzo do­
brze poleconej, pdSznkfije się od 1 
września. Szycie pożądane: Dobre 

."nagrodzenie. Aares złożony w 
Biurze J. Hopsasa i A. Salomono­
wej w Krakowie. 5314 2 2

Iiiffliiiiii raioi
z XVI, XVII, XVIII i XIX w. (h: 
Siorya, sztuka, numizmatyka, woj­
skowość, prawo i i.) między niemi 
kilka ,.białnh krnków* sprzeda 0- 
kazyjnie Księgtrr.ia katolicka B rk 
M ilkoK M kićgo, K ra k ów , ulica 
Floryańska 1, 5300 3 3

P unienka z maturą gimrizyalną 
poszukuje posady, najdbętnlej 

zajęcia w bierze. Zgłoszenia list. 
pod Z. ńS. SCO przyjmuje Admin. 
„N. R e f o r m y 5334 2 3

i i i  i i s l i i i i
z kuchnią, ewentualnie łazienką 
poszukuje się od 1 sierpnia nieda­
leko śródmieścia. Oferty .pisemne 
uprasza się adresować Kraków, 
główna poczta, skrytka 129.

—-f; 5333 2 4

Sm ar
(Wagenfctt) doborowej jakość-, w 
beczkacr około 50 i 1 ;0 kg., fran- 
ko kolsj Kraków, do sprzed3nia. 
Kapuję boczki z nafty, oliwy i śle- 
uzi. Listy przyjmują pod 1. Et. 
•I. Hopcns i A. Salomonowa w Kra­
kowie. 5364 2 5

tu Krakoteie, ul. s m m Ku
zawiadamia, żo świeży transport makaronów, 
oraz serów holenderskich Gouda i Eidamer 
nadszedł do Krakowa. 6278 3 3

L. ez. P. 111/6 5366 2 3
341

zaraz Jo wynajęcia w Makawlo
z uikądneniem wewnętrznom, 2 magazynami, 2 piwnicami, 
drewutnią, oraz pokojem i kuchnią przy głównej ulicy.

Bliższe wiadomości co do warunków w kancelaiyi Sądn 
Dowiatowego w Makowia lub n kuratora właściciela, p Wła­
dysława Porutizyńskiego w Makowie.

- Oferty z podaniem warunków należy wnosić do Sądu 
powiatowego w Makowie do 15 sJorp iu f. 1916.

J. k. Sąd powiatowy Odaaiał I.
Maków, dnia 14 lipca 1916.

.Siłę kancelaryjną
mężczyznę lub pannę, przvjmi9 natychmiast c. i k. Komenda 
obwodowa w Opocznie (Królestwo Poiskie). Warunki: do­
skonała znajomość pisania na maszynie w językn polskim 
i niemieckim. Koszta podróży pocosi Komenda. Wynagro­
dzenie: 150 koron miesięcznie, opał i św atło, ora?, Domoc 
w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana siła. która była już 
zatrudniona poprzednio w jakim urzędzie, innże otrzymać 
także, stosownie do umowy, wyższe wynagrodzenie Dwuty­
godniowy czad próby, oraz, dwutygodniowy wzajemny termin 
wypowiedzenia. Pisemne oferty z podaniem wieku, wyznania, 
wykształcenia i odpisów świadectw i dokumentów polecają­
cych (ubiegający się mężczyźni w:nni nadto podać, z ja­
kiego powodu nie sinżą przy wcisku) wraz z dokładnym 
aaresem należy przesyłać natychmiast do Komendy obwo- 

  do we* 527i 3 3

P r z ę d z ę  kon opn ą i ln ian ą
tukże recz,uą przęrLę konopną, jąkotai surowe konopie knpuje się 
w każdej ilości. Fgószenifi i próbkami. H ein rich  & Mauer, 
E«Ećbetfalva koło Uuaapesztn. 5038 6 10

Pierwszy wiedeii-ik- koncs3yonuwauy skład

wszelkich
takie wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma :ai"Bzo na skłaazie w brr- 
dzo wielkim wyborze. K a ro l “'S sc le r , W ied eń , II., Praterstrass# 72' 
hotel Nordfcahn. Tel. 44.403. Pożąd. koreSD. w języku niem. 65 81 0

Z®zt$ MmŁopsszHs (Olelho
o. n. Kssjieiusa 5357 2 2

potrzebuje p is a r z a  Ł h o a o m ścsŁ e fio , craz karbowego,
obznaiomionego dokładnie z młocarnią parowa, siewnikami 
i t. p. maszynami gosp. Odpisów świadectw nie zwraca się

V! obwodzie wierzbnickim (Królestwo Polskie) iest 40 
posad nauczycielskich do tymczasowego obsadzenia. Podania 
o posady, należycie udokumentowane, należy wnosić za po­
średnictwem władzy przełożonej do c. i k. Komendy od wo­
do wej w W i e r z b n i k u .

Kompetenci (łcnmpt-tentki), 'którzy dotąd posad nau­
czycielskich nie zajmują, winni do podania dołączyć świa­
dectwo zdrowia, wystawione przez c. i k. lekarza obwodo­
wego, tudzież świadectwo muralności, jeżeli od ukończenia 
-tudyów w publicznym zakładzie naukowym uołyaął dłuższj 
przeciąg czasu.

5393 Ł. i k. Komendant obwodu.

Po części na składzie będące i w ragu 4 tygodni 
d03tarczonemi byC mogące ilość1 5377

s ą  AO s p rz e d & d ia , a m.:
czystego Nr 20— 50
palonego Nr 20 —46
pocynkowanego Nr 20 — 70

Zgłoszenia'/ podaniem potrzebnych iIośc; pod znakiem 
„ P r o i a p t  l i e l e r b  as* ® . J .  i '  0 0 ‘ ‘  p rzy jm u je  B i u r o  e g i o -  
i** ipRu losia Mossego, Wiedsń, I, Ssidersiatte =2.

Zgłoszenia pożądane wr języku meiniecLun!

Ukonazona filozsill
(mc.t., liztka), z r/yiszem wykssrsd- 
ceniem muryc^cen., peszusaje po­
sady nauczyciwki na wieś do 1 luu 
2 dzieci. Zgłuszenia piśmienne pod 
?L' S321 przyjmuje Administracja 
„N. Reformy*. 5321 2 3

Psy MtweJ
porzukuje panna z egzaminem bu- 
chalteryinym, nmicjaca pisać na 
maszynach. Zgłoszenia pod Wahrya 
S..,.. przyjmuje Adm. „N. Reform}*. 

;  5330 2 i

Kupię
.riększa ilość korzenia łnpisunwcgu 
Zgłoszenia: ni. Floryańska 23. lip ., 
oficyny, Fr. Rcdtiaszek. 5332 2 i

P a n i c a
inteligentne zajmie się zarządom 
domu tył ko „a  wyjaid. Zgłoszoma 
list. pod 663 przyjmuje Administr, 
„N. Reformy*. 53-10 2 3

f i z e i
najwyżej lat 16, z nkohrzoną 
4 kl. gimn., relLii rzym.-kat., 
zostanie przy j etyir natych­
miast na praktykę do dro- 
guetyi Jaua Porębskiego w 
Stryju. 5237 3 3

A i f j i a t O ł ?
knpi obrazy malarzy polskicn da­
wnych i, współczesnych. Ofertj pod 
„Amator11 przyjmuje A dministracjł 
„R. Reformy 5348 2 -,

zakończoną VI.klasą gimnazjalną 
poszukuje posady asp.rauta farma­
cji. Zgłoszeniu z podanie® warun­
ków ped „ 3 .  2 5 “  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*. b349 2 3

P u szn liu je  !,2p
na wakacje ncuczyciela Niemca de 
przygotowania chiopco r języku 
n:emieckin> do 1II kl. gimnazjal­
nej. Zgłoszenia przyjmuj i się. ul. 
Smoleńsk 18,1 p., od 9—10 i od 2—3. 

534-- 2 3

umtanio
2 pokoje, przedpokój i kuchnia, II 
piętro oficyna, od 1 sierpnia de 
wynajęcia prsr ul. Podzamoze 24. 

5345 3 3

© t e fa *
% p o w o iln  zm ia n y  lo h a m

biuisii Stelli, sis isaisijtlra 
filiizRi ou 9 Horsn

Markizeta biała . . . .  od K b -20 
Markneia czarna . . . „ „ b iO
L in o n ................................. „  „ 3 20
Eponge ......................... „ „ 2 -80
\rep» b i a ł a ................. .....  ,  t -
Z o i i r ............................. .....  „ 3 -—
Płócienka . . . . . .  „ „ 3'10
k r e to n ..........................„ „ 3 30
P e r k a l ..............................„ ,_ tUO

Na składzie w wielkim wyborze
J e d w a h is ........................od R  3 50
T a f l a ................................. „ „ y iO
b u i ary .............................  2 40
T m l................................. „ ,  24i)

ełny, koronki, wstąźk:. Gotowe 
suknie, bluzki, stia-roki i spiidrice.

K I M O N O
-lich. KartseiS-ske 3. 7,

5m41 ii 6

S W I A T ' L A L E K
Jakich tylko serce zapiagnie, wszolkicgo rodzaju i wyrobu. Specyaln 
lalki z tlaszan. głowami i prawdziw. włosami, o r a z  porcelanowen”  gło 
wami mówiąco. Polecamy dla małych dzieci praktyczną, a obeeme naj 
tańszą lalkę zmateryi, a blaszana głową i piawd dweini wtosami, 31 cm 
4 K, 37 cm 5 Ł 50 h, 42 cm 6 K 60 h. Zabawki dia dzieci i lalek, 
©rai wózki. Każde zamówienie wysyła najspieszniej fabryka lalek, Kr. 
ków, ulisa Wolska 1 a. Cennik na żądanie. 5120 1 10

PomecniK biurowy
znajdzie miejsce w handlu wę­
dlin z e la  B«a !5sa, E ra -
k ó»v, Kioiynuska 51. Zgło­
szenia l i s to w n ie .  5370 a o

Konfitury szwajcarskie!
marki Lez?zbtf?g a m., jabłka, ostrężuice i borówki w pu­
szkach po 5 kg za 12 K, oraz marmoladę wę&.erską owocową 
w puszkach po 5 kg za 9 K, wysyła też za zaliczką Dom 
spedyiyjno-kom isow y (lek d lu st f S k « , E ra  s ó w ,  ul. An­

drzeja Potockiego 3. &351 2 4

Rndowo
fabryKa wid mm, sztsizup

up> rniana

l!pscyalny[^ \ m m n i
ped ftnrą

K-rZACdicnim ii
prrj ul. św< ’i r.ruay pod Rir. 4

iryrtbia AfcoU tomisyi PrsemyalowtJ Tows. bak. Krab pskeMu
praas lik 'r '

w a d y  d i i f . e r a l A O  m ł I h c z h o
OdpowlŁdajM* iWadosu chemicray" wotom:BILIŃSKIEJ, GBSSflU 
BL aSKISJ. aaLIBRSŁHJ, YICLiT, MARFENPADZKIK, ROb 

BniiO, i kKfflJUJN,

^ p e c ^ a l ^ i e  n s e o
jak IHewi^bioii-wii, jodową, iclosislk, v  s in  a .r j  w o  .aeialeie 

■ tOFiimlHB i  paepi™ J*roŁ .la w - s  kiean,
Sorzmiii eząsłkowŁ w opteKsab Idrijusryauh, Can.ild m  tą4ani) franae

7*oszukuje się uu aeień
inteligentnej pauicnKi, rodowitej 
Niemili, do 5-l«tniego ci#ofo»yk», 
celem wyucze-.ia -języka ni-:mie­
cie; ego. Zcłos. eniu z podaniem wa­
runków i Litografia pod adresem: 
E Illukiewiczowa, Albigowa koło 
Łańcuta. 5356 2 2

P o s z u k u ję  jpo««S»r
opiekunki d li dzieci, chwoj lub 
starszej os* >y. 1' tę' lat byłam przy 
umyr-łowił i grnźHcznie cłui.-cj. Mi­
chalska poste restante laKopane. 

5359 i 2

Kuplę
lun zamienię aparat fotogr. 9 x 1 2  
na format 4 X d  lat 13X1'! *L 
ewentnalną dopłatą. ~  ZgUszeLia 
A. Duiiosz. Kraków X, Barska 67, 
między 12—2, 5H65 2 3

Dwu- do trzytygodniowy

uzupełniający kurs
z rachunkowości państwowej
dla reprohowanych przez Komisję 
fcgzanuntcyjną, urządzam podczas 
krótkiego pobytu »■ Krakowie. — 
Wiadomość pod A . ul. A. Po­
tockiego 3, II p., i woźnego o. k 
Kierownic! wa budowy togulacył 
Wisły. s 5373 2 2

K lisze
nadające się do kalendarzy są ta­
nio do nabycia. Zgłoszen i: Biur; 
ogłoszeń Mokotowskiego, Lwów, ul 
3 Maja 1. 6. 5238 li 3

Pd iiajlipiiij
kupuję ubrania używane w iki# 
dairskle i t. p„ Korespoadentka wy 
starcia M. Schwarz; ul. J6a«xa 1

Z dmŁazni 11 ■■ i/W ri -  - K-aJznwrie uL J.-jziallańaka. L. lflL Rządca dnikam i I  K, Górski,


